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(SOKOŁOW SKI 1 SKA Jagiellońska 7, w biurach dzienników i trafi- 
tkach. — Listy należy frankować.
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Cena egzemplarza
w miejscu 

i na prowincji

20Ml

P R E N U M E R A T A :
miesięcznie

we Lwowie bez d o s ta w / -................................................ 440—  Mk.
we Lwowie z d o s ta w ą ...................... ............................. 500—  Mk.
z przesyłką pocztową w Polsce . . . . . . .  . . . .  500 — Afk.
z przesyłką pocztowa, w innych państwach...................  650—  Mk.

Wszystkie ogłoszenia przyjmuje Administracja „Gazety Lw ow ­
skiej", Lwów, ulica Podwale 3, w godzinach od 8—2 i 5—7 i biuro 
S Sokołowski i Ska ulica Jagiellońska 7

Zabiegi Ukraińców 
0 poparcie Watykamu.

Lwów, dnia 5. maja 1922.

W  przemyskim „Ukr. Hołosie“  nr- 18. z d. 
30. zm. w  artykule wstępnym zatytułowanym
„Póki jeszcze czas“ , znajduje się wiele momen­
tów rzucających jaskrawe światło na drogi, ja- 
kiemi obecnie chodzi niepodległościowa taktyka 
ukraińska. Po retrospektywnym rzucie oka 
wstecz na stosunek byłego caratu do cerkwi uni­
ckiej —  nieznany autor ryzykuje twierdzenie, że 
represje religijne stosowane swego czasu w zglę­
dem cerkwi unickiej na terytoriach historycznej 
Polski w  wyniku sw ym  dzięki umiejętnej taktyce 
kół polskich, przyniosły wzmocnienie polskości 
na tych właśnie terytoriach. Walka z cerkwią u- 
nicką, mającą na celu zniszczenie żywiołu u- 
kraińskiego, łatwe do zrealizowania po zniknię­
ciu kościelnej odrębności —- przymusiła wielu U- 
kraińców do przyjęcia rzymsko-katolickiego o-

• brządku nie prześladowanego w  takiej mierze 
przez rząd rosyjski. Ten stan rzeczy wykorzy­
stał kler polski łącząc sprawę wyznania z naro­
dowością dla wzmocnienia polskości przy pomo­
cy rządu rosyjskiego zresztą nie uznającego U- 
kraińców za odrębną narodowość, kiedy równo­
cześnie Polakom dozwalał nazywać się Polaka­
mi i rozwijać własną kulturę. Swe przywiąza­
nie zatem do katolicyzmu „opłacił naród ukraiń­
ski setkami tysięcy swoich wynarodowionych 
synów“.

W  dalszym ciągu artykułu, twierdzi autor, 
że tendencia historycznej Polski do wynarada­

wiania ukraińskich mas, stała 'się przeszkodą do 
‘ rozwoju katolickiej rełigji na Ukrainie. W  obawie 
przed narodową zatratą wszystkie świadome siły 
Ukrainy stanęły w  17- i 18. wieku do walki z
1 Inią. Ogień i miecz, któremi starano się utrzy­
mać polską państwowość na ukraińskich zie­

miach, stały się przyczyną fiaska 'katolickiej 
'propagandy na Ukrainie. W  obecnych zmianio- 
1 nych gruntownie warunkach, przy istnieniu tych 
, samych tendencji ze strony Państwa Polskiego, 
zwielokrotnieć musi opór świadomych żyw iołów  
ukraińskich w  takim stosunku, w  jakim zwie­
lokrotniała świadomość narodowca szerokich mas 
ukraińskich. Za objawy powyższych wrogich dla 
cerkwi tendencji władz polskich uważa autor: 
identyfikowanie wyznania rzym.-kat z narodo­
wością polską, dążność do wykorzenienia w 
w ewnętrznem cerkiewnem urzędowaniu wszyst­
kiego, co jest z ducha ukraińskiego, wyrażająca 
się w  nakazie pisania metryk w  łacińskiej mowie, 
w  odnoszeniu się do parodijalttych urzędów w 

'polskiej mowie i t. p.
Następnie dochodzi autor do konkluzji, które 

-ze wszechmiar są bardzo ciekawe. Celem za­
bezpieczenia przez powyższe praktyki polskich 
władz zagrożoego narodowego rozwoju, uciec się 
musi naród ukraiński do wszystkich środków, ia- 

\ kie chronić go będą przed wynarodowieniem. 
W  pierwszym rzędzie oprzeć się musi na tern,
■ co skrzepią narodowego ducha, a Zrezygnować 
z tego, co choć sercu drogie, ale tego ducha o- 
słabia- W  takich warunkach przynależność do
• erkwi unickiej prowadzić musi do powolnego,

ale skutecznego wynarodowienia. By się przed 
tom ustrzec, stworzyć musi sobie naród ukraiń­
ski taką organizację kościelną, któraby tak nie­
korzystną dla niego możliwość wykluczała. Bę­
dzie zaś to tem łatwiejsze, że emancypacyjne 
dążności cerkwi prawosławnej na wielkiej Ukrai­
nie od zależności od Moskwy wykazać się mogą 
pewnymi sukcesami, wyrażająoemj się nawet 
odprawianiem mszy w ukraińskim języku. Naro­
dowy samoobronny ruch jest tym czynnikiem, 
który w pierwszej mierze zmusił ukraińskie ma­
sy do uchylenia się od kościelnej zależności od 
Moskwy i stworzenia narodowego niezawisłego 
kościoła ukraińskiego.

Obecna polityka Polski we wsch. Galicji — 
według autora — pociąga za sobą to niebezpie­
czeństwo, że zmusi ukraińskie masy do szukania 
podpory w swych wyzwoleńczych dążnościach 
w  swoim narodowym kościele ze szkodą dla 
katolickiego kościoła. Dla tego też konkluduje 
—  „katolicki świat i jego przewodnicy powinni 
wziąć tę okoliczność pod dojrzałą rozwagę. Usta­
lenie się polskiei państwowości na ukraińskich 
ziemiach, nie jest ustaleniem katolickich pozycji 
na tyc.h ziemiach, ale naodwrót ich osłabieniem".

Pozostawiając historyczną część tych w y ­
wodów ocenie, fachowych historyków, pomijając 
również kłamliwe i tendencyjne przedstawianie 
faktycznego stanu rzeczy na uboczu, stwierdzić 
należy, że artykuł powyższy w  swych końco­
wych wnioskach został na skutek dyrektyw na­
ciągnięty do ter akcji, którą podejmuje Z. U. N. 
R. w Watykanie. Na niebezpieczeństwo tej akcji 
zwracano już kilkakrotnie ze strony prasy pol­
skiej uwagę rządu polskiego, nigdy jednak nie­
bezpieczeństwo nie było tak groźne; jak obecnie. 
Telegramy ostatnich dni przynoszą nam wiado­
mości o rozmowach prowadzonych między 
przedstawicielami kurii rzymskiej a przedstawi­
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cłełami sowietów, bawiącymi obecnie w  Genui. 
W  myśl wyników tych rozmów, rząd sowiecki 
zobowiązuje się nic czjmić żadnych przeszkód 
propagandzie katolickiej w  Rosji, przyrzeka jej 
nawet pewne udogodnienia i ,t. p., oczywiście nie 
robi tego bez widoków ’ na pewne wzajemne 
świadczenia drugiej strony kontraktującej. Nic 
też dziwnego, iże korzystając z' takich tendencji 
Watykanu, tak gorąco chwalonych przez angiel­
ską rządową prasę — co jest bardzo znamien­
ny rn,■ a ostrzegającym nas równocześnie obja­
wem — mogą agenci dyplomatyczni ukraińscy 
przedstawić i ze swej strony oferto i przyrzec swą 
współpracę na warunkach wynikających z ducha 
streszczonego powyżej artykułu. Istnieje ^praw­
dopodobieństwo, że przy obecnej polityce W aty­
kanu, ujawnionej w  orędziu papieskiem wysto­
sowanym z okazji odbywającej się konferencji 
genueńskiej, a opowiadająoem się raczej po stro­
nic bloku angielsko-iniemiecko-rosyjskiego, a prre- 
ciw Francji i idącym z nią państwom, co następ­
nie wyraziło się drogą przedstawionych oficjalnie 
faktów z wyraźnem kokietowaniem bolszewi­
ków — zabiegi te dyplomacji ukraińskiej nie mu­
szą pozostać bezowocnemu Nie jest rzeczą zna­
ną, czy miarodajne czynniki polskie zdają sob:e 
jasno sprawę z niebezpieczeństwa, stawiającego 
uznanie naszych granic wschodnich pod groźnym 
znakiem zapytania, nie jest bowiem wykluczo- 
ncm. że na załatwienie tej sprawy obok wielu 
Czynników, wpływać będzie i ten wzgląd. W  ‘in­
teresie pomyślnego załatwienia tej bolącej k w e ­

stii powhrnyby oficjalne czynniki 'wszcząć ener­
giczną kontrakcję, któraby zabieg: tych wrogich 
dla Polski sil potrafiła przedstawić w odpowied- 
niem 'świetle i je unicestwić. Naśzem zdaniem nie 
przedstawia to znacznych trudności.

A. t .

O  n a s z e  w s c h o d n i a  g r a n i c a .
Warszawa. (Tel. wł.) Na no,ty naszych przed­

stawicieli przy ' obcych rządach w  sprawie
wschodnich granic Polski, nadeszło już kilka od­
powiedzi. Wszystkie mniej więcej uznają ko­
nieczność szybkiego załatwienia ‘tej sprawy.

Genua. (Tel. wł.) Na ohiedzie wydanym przez 
delegację polską dla przedstawicieli innych
państw, w  czasie rozmowy Ministra Skirmunta 
z Lloyd Georgem. p. Skirmnnt wskazywał na 
konieczność szybkiego uregulowania granic
wschodnich Państwa Polskiego. Lloyd George
odpowiedział, że rozumie dobrze potrzeby Polski

i uczyni najchętniej wszystko w  tej sprawie, V.o 
tylko leżeć będzie w  jego mocy. Z kości Minister 
Skirmunt zastrzegł się jednak, że opinią polska 
o myśli jakichkolwiek terytorialnych ustępstw 
słuchać nawet nie zechce.

W  sprawie tej” odbe-dzie się prawdopodobni# 
już jutro korr.ferencia Lloyd George‘a z Mini­
strem Skirmuntem. Nie jest wykluczone, że spra­
wa naszych! wschodnich granic będzie załatwio­
na na naibMszeni posiedzeniu Rady Najw:yższej. 
które TJoyd George zwołać zamierza jeszcze 
przed ukończeniem konferencji genueńskiej.

SEJM WALIMY.
Warszawa. (P A T . )  Sprawozdanie z posiedze­

nia sejmowego z dnia 4 maja 1922.
Przed przystąpieniem do porządku dziennego 

zabrał głos p. Dubanowicz, by wobec zarzutów p. 
Daszyńskiego, co do jego stanowiska jako spra­
wozdawcy w  sprawie art. 66 i 72 konstytucji 
sprostować, że inkryminowane poprawki do obu 
artykułów nie wyszły z jego inicjatywy, lecz po­
stawione ■ zostały na życzenie przedstawiciela 
Rządu. W  tej samej sprawie zabierali glos p. P

Woźnićki, Buzek i Rataj, stwierdzając, że doko­
nane we wspomnianych artykułach poprawki ntr 
były .czysto stylistyczne, lecz miały charakter 
merytoryczny.

Marszałek Trąmpczyński, przemawiając z try­
buny sejmowej, przypomina sposób głosowani* 
nad konstytucją w  trze ciem czytaniu, i stwierdza, 
że w  warunkach, w jakich to głosowanie się od­
było, częściowo podczas1 obstrukcji, itic możne 
było w&UiMifcgo traktować z zupełną i jednak ...
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wą benedyktyńską dokłaćfóśtią. —  Mafsaałek 
,wówczas zauważył, że niezawodnie wkradły sic 
do tekstu konstytucji pewne usterki, ale sądził, żc 
'Później będzie je można łatwo usunąć. Co się ty­
czy artykułów inkryminowanych. Marszałek o- 
■Sfrantcaył się clo tego, że wysłuchawszy- referatu 
p. Dubanowicza, według którego były to tylko 
poprawki stylistyczne,, oświadczył, że nie słysząc 
sprzeciwu, uważał- artykuły za załatwione. ■— W  
szczególności Marszałek zapewnia Izbę, że przed 
ogłoszeniem konstytucji z referentem nie zamie­
nił ani słowa.

Następnie Izba przystąpiła do dalszej rozpra­
w y  nad exposć Prezydenta Ministrów i Ministra 
skarbu. ................

P. Witos oświadcza że nie byłe dotąd w Pol­
sce Rządu, któryby się cieszył tak wielką pobła­
żliwością jak obecny. Rząd ten jest wynikiem 
niemożności utworzenia Rządu parlamentarnego. 
Lecz korzystne swoje położenie zrozumiał Rząd 
w  ten sposób żc riie powinien w  najważniejszych 
sprawach zajmować żadnego stanowiska i uchy­
bić się od rozwiązywania trudności. W  ten spo­
sób wytworzyła się chwiejność, niezdecydowanie, 
brak myśli i kierunku.

Mówca przechodzi następnie do omówienia 
sytuacji międzynarodowej, a w. szczególności sy­
tuacji. wytworzonej w  Genui. fjie podziela opinjt 
■tych, którzy się pocieszają, iż narazić- zawarto w 
Rapallo tylko układ gospodarczy i że niema więk­
szego niebezpieczeństwa.

Mówca sądzi, że .po układzie gospodarczym 
krok jeden prowadzi do układa politycznego. W  
depeszach pomija się fakt, że Polska jest wzięta 
w  żelazne kleszcze rosyjsko-niemieckiego sojuszy. 
Odważnie należy sobie powiedzieć, że niebezpie­
czeństwo istnieje : że wytworzone oiio zostało 
silą faktów. Trzeba było zbliżyć się do jednego > 

i sąsiadów, by nie znaleść się w  takiej sytuacji, w  
jakiej się Polska dziś znalazła. Mówca wytyka 
Ministrowi Skinr.untowi jego stanowisko wobec 
W ęgier i stanowisko w  sprawie Jaworzyny, po­
czerń przechodząc do omówienia polityki kreso­
wej. nazywa ją złą i niewłaściwą. Mówca nie w i­
dzi tych usiłowań, na jakie powinien- zdobyć 
się KŹjftI, aby obywateli narodowości niepolskiej 
przywfążać do Państwa. Wskutek' polityki Rządu 
wytworzyła się tego rodzaju' Syrtuaoja, że z Óbe- 
cnych stosunków nikt nie jest zadowolony. Do 
rozluźniającej w ęzły państwowe roboty przyczy­
niły się zdaniem mówcy, również i sądy. W iele li­
sta w zawieszono, a dotyczy to między imierni u- 
stawy o drobnych dzierżawcach i in. Przeciwko 
włościanom rozpowszechnia się fałszywe wiado­
mości. jakoby uchylali się od obowiązków' oby­
watelskich, a w  szczególności od płacenia dabimy. 
Dlatego inowca w zyw a pana Ministra skarbu, ja­
ko najlepiej poinformowanego o stanie rzeczy', a* 
by publicznie stwierdził nieprawdziwość tego 
twierdzenia.

Z HSPBjszego w ie w  auM iep
Na innem miejscu zdajemy sprawę z wczo­

rajszego wieczoru autorskiego M. Kazeckiej i 
T. N ttmana. Tu niechaj przemówią oni sami 
dźwiękiem swych lutni.

’ Losu igraszki,
Los trzyma w ręku złotą wagę 
1 nieodmiennie w górę, w dół 
Szale wahają się codziennie.
By zaś zachować równowagę 
pół uncji tu, tam uncji pół 
doda na wagę, lub odbierze, '  
co (powiem  szczerze) d ł jemu 
możność wyliczyć aż do stu 
gramów dziesiętnych równowagę-.

Lecz czasem igrać lubi znów :
Uchwyci w  palce dwa języczek 
i wagi stają, wnet z hałasem 
ludkowie mili korzystają 
z tej nadarzouej przezeń chwili 
i ciesrą się, ale przed czasem!
Bo rychły kres ich złudzeń silów, 
choć ten i ów nabije trzos, 
tamten sumienie swe zapyli,
(myślą, że ujdzie im bezkarnie) *

„GAZETA LWOWSKA" z dnia 6. maja 1922.

Przechodząc, dc budżetu i gospodarki Mini­
stra skarbu -mówca oświadcza, że obecny Mini­
ster skarbu sięgnął i sięga, jeszcze po pełnio wła­
dzy dyktatorskiej, trietylko w  zakresie swego re­
sortu, i dlatego czynić będzie stronnictwo mówcy 
.Ministra Michalskiego odpowiedzialnym nietyłko 
za jego resort, ale .także za wielką część polityki 
Państwa i gospodarki. państwowej. Mówca zarzu­
ca Ministrowi skarbu, że patrzy nierealnie na ży­
cie. Z pewnością Minister skarbu nie potrafi w 
krótkim czasie uczynki z Polski raju, lecz jego’, o- 
szczędności stają się wfelókrarfme przyczyną ka­
tastrofy, rodząc stosunki, doprowadzające ,do zni­
szczenia- warstatów pracy, a co za tein idzie, ro­
dząc nędzę j zbrodnie. Za złe poczytuje mówca 
Ministrowi skarbu jego daleko idące obietnice, 
uczynione pod wpływem pewnej gorączki, obie­
tnice zbyt konkretne i z konkretnym 'terminem 
związane, które niewykonane. wywołać muszą
rozczarowanie. Mowlca czyni odpowieiizialrK.' m
Ministra skarbu również za zaniedbanie odbudo­
w i’- wsi i miast, za zaprzepaszczenie zainicjowa­
nej swego czasu emigracji na wschód, za nieu­
dzielanie kredlylu drobnym rolni,kom, za po w, 

s trzymanie prac melioracyjnych j  regulacyjnych.
StroniTictwo mówcy widząc w postępowaniu
Rządu, brak programu i celowości, nie może ta* 
klej polityki popierać. Szczegółowe rozpatrzenie 
budżetu odkłada stronnictwo mówcy do obrad 
w komisji Irudźetowej.

P. Gtąbiriski wskazuje na to, że już przemó­
wienia .mówców, którzy byli przedstawicielami, 
stronnictw, dających inicjatywę i podporę Rządo­
wi bezpartyjnemu, dostatecznie dowodzą,, na jak 
grząskim gruncie opierają się u nas Rządy bez­
partyjne, czyli t. zvv. nieparlamentarne. Pomysł 
ten, przyjęty z najgorszych czasów Austrii, jest 
bezwarunkowo nieszczęśliwym. Stronnictwa zga­
dzające się, na taki gabinet są odpowiedzialne za 
jego rządy. Oczywiście, Rząd nie mogąc być sil­
nym. musi z konieczności lawirować między stron 
metwa-mi. Ta słabość Rządu ujawniła się już w  
sprawie yiłeńszczyzny.' Z radością powitać nale­
ży  jednak fakt, że ostatecznie skłonił się Rząd do 
jedynie 'możliwego" stanowił8££ tł$difceW''‘StdfRfttfł- 
skfem 'cakbo Sejmu. Dąże$fcm haszem— powiadaj 
'.m.owca — jest zmierzać eto utrzymania stalcgp 
pokotu, a stałym fundamentem tej polityki musi 
być przyjaźń polska z Francją i sojusz z Francją. 
Niebezpieczeństwo, jakie grozi Polsce, nie pow­
stało z chwilą zawarcia układu w  Rapallo, lecz od 
samego początku istnienia Państwa Polskiego, bo 
sąsiedzi dążą do odebrania ziem, które utracili na 
rzecz Polski. Przedwczesnym jednak byłoby w y­
dawać wyrok, nie mając należytych informacji o 
przebiegu konferencji genueńskiej, skoro na razie 
są tylko sprawozdania telegraficzne dzienników. 
Polska jest za ubogą, aby zbyt wiele wydawać 
■na uzbrojenie, aje o ile chodzi o wytworzenie 
należyte frontu wewnętrznego należy on wyłą-
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* Lecz los, mielący czas na żarnie
wnet roześmieje się im w nos!

Gdy krótkowzroczny jakiś smyk 
podnosi swarny w niebo krzyk; 
że sprawiedliwość —  to  utop] a 5 
błędnych rycerzy śmieszna kopja, 
że nie ma w świecie równowagi, 
że wolno czynić, co się chce —
Los puszcza jęayć złotej wagi 
jakby chciał izec : Ot, pńrzaj kpiei

Co było w górze —  wnet na dole 
znajdzie się w  zmientiem losów kol 
i z  rozdziawiona bazią staje 
człowieczków butny areopag:
Ten —  wczoraj pvsznił się koroną, 
a dziś wygnany w obce kraje,
Inny znów jakiś zapoznany 
wyrasta z pośród szarych głów.
1 mamy nagle świat na opak!

Los waży słowa, myśli waży, 
jedne precz rzuci, drugie chewa,
I tylko ten, kto wzrok obró.i 
ku tajemniczej Jego twarzy, 
kto wzrok obróci, wzrok wytęży, 
tain gdzie króluje On, Jehowa, 
kędy wirują gwiezdne pędy, 
i sięgnie wstecz, i sięgnie v  p zód '—
Tem u nie będzie dziwnym cud,

czrsie od społeczeństwa. Żądać należy, aby polityka 
nasza nie odchylała się cd sojuszu z Francja, i 
Francji do nas nie zrażała. Co się tyczy polityk: 
wewnętrznej, mówca podziela zdanie p. Witosa, 
że Rząd. nie ma programu politycznego.

Nawiązując do przemówienia p. Witosa o po­
lityce, uprawianej przez 'Rząd i stronnictwa, mó­
wca zaznacza, że konstytucja powinna być w y ­
konywana w  duchu równouprawnienia, nie zapo­
minając, że jest. polską. Mówca wytyka1 Ministrów1 
oprawietBiwości fafct zakasania urzędmkom udzic- 
hi w czynucśdach z-mier/tającyth do ińrzyrnahta 
ziemi poiskiet w ręku polskfetn. Ustawa o osadni­
ctwie • wojskowem zdaniem mówcy jest źle wyko­
nywana. Powracając do spraw finansowych, mó­
wca oświadcza, że budżet nasz jest głodowym, r 
dochody nie wystarczają na wypełnienie naraił- 
ińejszydi zadań państwowych. Zasługa Ministra 
skarbu jest, że dal pogląd na stosunki finansowe, 
czego jogo poprzednicy nśc ucssyołb. Mówca zw-r-a- 
ca jednak uwagę na zbytni optymizm w  przedsta­
wianiu stosunków'. —  W ia t k i  będą większe od- 
przewidzianych, choćby ze  względu na wzrost 
uposażeń urzędników i oficerów'. Omawiając ,tę 
ostatnią sprawę. mo-wka wypowiada się przeciw 
stwarzaniu różnic. rnSędzy oficerami i urzędrńka- 
nti. Podatki bezpośrednie dają zbyt małe rezulta­
ty, a dochody z podatków pośrednich byłyby trzy 
razy większe, gdyby administracja Tspiej działa­
ła. Dochody z kensumeji spirytusu są za niskie, u 
to samo dotyczy tytoniu i cukru. Co do obaw w y ­
rażonych przez P. Witosa w  sprawie not'Czfczc- 
rina, mow*ca oświadcza, żc niebezpieczeństwo 
grozi nam nic tyle ze strony bolszewików, :le z 
zachodu. W  sprawie polskich przedstawicieli za­
granicznych mówca przestrzega przed powoły­
waniem na stanowiska łudzi zagranicą źle zapisa­
nych w  czasie wojny.

P. Wojdaliński oświadcza, że dopiero tera* 
nasza polityka skarbową, i gospodarcza weszła 
na właściwe tory. Przez trzy lata borykało, się 
nasze życie z tendencjami, do socjalizowania we 
wszystkich miuislersTwtach i urzędach. Oszczę­
dności wprowadzane przez Ministra skarbu mają 
źnaczeniĆ moralne. Źródła z ła ' nie należy sztikać 
w■■rozrżńtb.bsci, lecz w  tem, źb;'doeft'ókły'i$i( 
niskie. W ; porównaniu z innertli państwami niedc- 
stateczniie opodatkowane są wszystkie warstwy 
w  Polsce. Mówca zwraca się następnie przeciw 
niepodwyższanhi opłat w przedsię^oratwaóh -pań­
stwowych, gdyż kalkulacja nic pokrywająca ko­
sztów' jest karygodną. Bez prze prowadzenia grun­
townej -rewizji p-odatków bezpośrednich, trudno 
będzie naprawić budżet. Co się tyczy stanowiska 
stronmeiwa wobec Rządu, pozostanie ono nadał 
życzliwe. Mając do czynienia z Rządem pozapar­
lamentarnym, Stronnictwo zastrzego sohje wolną 
rękę w  sprawach poszczególnych.

P . ks. Adamski oświadcza, że stronnictwo 
.jego nie bierze 'odpowiedzialności za Rząd p o z ł­

o ć  w ie c z n ie  żywy, widny wszędy, 
t e  szale równe a zwycięży,

# każdy wysiłek —  byie szczery —
I każdy czyn —  byle prawdziwy 1

TA Dc OSZ K. NITTMAN.

C i s z a .

Po jakiejś dziwnej, cichej i nieznanej drodze,
Idę —  niosąc brylanty twojego spojrzenia —
Z cichym, słodkim pożarem ócz twoich, odchodzę 
Z słowem, w którem się m ieści, bbsk cały wspo-

■ {mnier, a.

Nademną się zamknęł? z liści złota nisza.
Po mchach miękkich, jak jedwab, po drodze z atłasu, 
Wzdłuż ścian konającego, jesiennego lasu,
Idę —  a krok za krouiem, idzie za mną Cisza-

Wieczór płynie i dziwnym bólem skronie pieści.
Tony słońca zmieszane z traw harmohią złotą,
Pod nogami w powiędłych liściach śmierć szeleści, 
Spada na pisisi cichą ze smutku pieszczotą.

j;
Pair.ięć przekraczającą wszelkie wytrzymanie 
Tęcze bladych, zmęczonych uśmiechów koiyszą, 
Zamiera we mnie każde bolesne pytacie,
1 niema jednej myśli niedotkntetej —  Ciszą.

MARJA KAZECKA.
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parlamentarny i składa ją na stronnictwa, któro 
uniemożliwiły utwckzenie Rządu parłamentat Sa­
go. Zastrzegając sobie krytykę polityki zagranicz­
nej do chwili powrotu Ministra spraw zagranicz­
nych, mówca domaga się, aby Rząd stał na sta­
nowisku prawa, a nie na stanowisku poglądów o- 
sobistych. Co się tyczy polityki Ministra skarbu, 
mówca uznaje jego olbrzymią pracę, podnosi zwię­
kszenie się zaufania zagranicy do Polski, jako do-

Warszawa. (PAT.) Minister spraw wewnętrz­
nych rozesłał do wszystkich pp. Wojewodów na­
stępujący okólnik w  sprawie zwalczania dro­
żyzny:

Szybki wzrost drożyzny środków pierwszej 
potrzeby w ostatnich tygodniach przybiera roz­
miary niepokojące. Przyczyny tego zjawiska są 
bardzo różnorodne. Wobec tego rząd postanowił 
przedsięwziąć różne środki doraźne, jakie tylko 
od niego zależą, a w  szczególności zarządzić to 
wszystko, co może zaradzić 'brakowi i ułatwić 
przywóz z zagranicy przez zniesienie zakazów, 
obniżenie ceł i taryf przewozowych na kolejach, 
a wreszcie przez utrudnienie wywozu z a pomocą 
wydawania odpowiednich zakazów i dopilnowa­
nia granicy. Strzelżenie przeto granic staje się 
zagadnieniem wymagaiacem nadzwyczajnej ener­
gii i nieustannej czujności. W  tym względzie li­
czę ma wybitne czynne współdziałanie pp. W o­
jewodów. Należy użyć w  tym wypadku wszyst­
kich środków i nie lekceważyć ciągłego odwo-

Warszawa. (PAT.) Z powodu mowy prezy­
denta Prus przy otwarciu sejmu pruskiego, za­
łożył poseł polski Madeyski w  Berlinie energicz­
ny protest przeciw prowokacyjnym ustępom tej 
mowy, skierowanym przeciw Polsce. Na protest 
ten nadeszła odpowiedź podsekr. stanu Mamc­
ia, w  której oświadcza on, że nie widzi w  sło­
wach prezydenta Siehra żadnej groźby, gdyż 
podkreślił on tylko życzenia pokojowej współ­
pracy z innymi sąsiednimi narodami., Mowa 
sS ira , zdaniem podsekretarza stanu IHanicla, 
była tylko wyrazem obaw co do agresywnych 
planów’ niektórych kói społeczeństwa polskiego.

się regularnego wypłacania poborów urzędnikom-
pomocy dla rzemieślników i dostawców i regular­
nej wypłaty tymże.

P. Dufeanowicz oświadcza, że przez zatwier­
dzenie uchwałą Izby woli ludności Wileńszczyzrfy 
budowa fundamentów zastała ukończona, a teraz 
chodzi o wprowadzenie w  życie konstytucji, a 
przedewszysikiem -o powołanie nowego Sejmu.

Na tem obrady odroczono do piątku, dc godz. 
3 popołudniu.

ływania się do ludności, oraz wezwać zarządy 
gmin granicznych, aby 'współdziałały energicznie 
z organami Rządu w  tępieniu spekulacyjnego 
skupu artykułów pierwszej potrzeby. Na brak to­
warów w obrocie niewątpliwie wpływa również 
umyślne magazynowanie tychże przez spekulan­
tów. Wykrywanie takich składów i pociąganie 
winnych do .odpowiedzialności, może także czę­
ściowo zapobiec drożyźnie. W  szczególności pro­
szę pp. W ojewodów o polecenie pp. Starostom 
wykorzystania dokładnego wszystkich tych u- 
prawnień, jakie im daje ustawa o zwalczaniu 
lichwy, zwłaszcza przepisów zawartych w  art. 
24. Popieranie ruchu spożywczo-spóidzielczego 
stanowi także jedną z dróg do uzdrowienia sto­
sunków w  dziedzinie zaopatrywania ludności, w  
której obecnie rodzą się niedomagania z powodu 
chęci zysku i spekulacji. Należy również zwró­
cić uwagę i przypilnować, aby czynniki 'samo­
rządowe współdziałały więcej intensywnie z ko­
misjami badania cen.

Na poparcie słuszności tych obaw podsekretarz 
stanu Haniel przytacza ustępy z memoriału Ro­
mana Dmowskiego z czasów konferencji poko­
jowej, powstanie górnośląskie, wywołana rze­
komo przez Korfantego i zajścia na Litwie, , a w  
końcu prosi, -by opinję polską zechciały, sfery 
Rządowe uspokoić, iże Prusy Wschodnie nie ży ­
wią względem Polski żadnych wrogich za­
miarów.

Na notę te odpowiedział poseł polski Madey- 
ski, że tekst jej prześle Rządowi polskiemu, który 
nie omieszka wyrazić swego stanowiska w  tej 
sprawie.

.są ze zrzeczeniem się ze strony rosyjskiej, kontr 
żądań, o których powyżej mowa*

Par. 4) Wszystkie zawarte przez rząd sowie­
cki albo jego poprzedników zobowiązania dłużne 
wobec obcych obywateli i wobec takich, za któ­
rych jeden z rządów objął gwarancie będą tak sa­
mo traktowane, jak długi prywatne, a mtar.owic:* 
w mysi art. 4).

Par. 5). Postanowienia t t  nie odnoszą się do 
saldów kredytowych uzyskanych przez dawny 
.rząd rosyjski od banków, które znajdują się w 
kraju, których rząd udzielił jednemu z dawnych 
rządów’ rosyjskich zaliczki, a nadto nie odnoszą 
się do zaliczek zagwarantowanych przez jeden z 
byłych rządów rosyjskich w czasie oc 1. sier­
pnia 1934 eo 4. listopada 1917. —  Te salda mu­
szą być zwrócone na ręce odnośnych rządów bez 
prejudykatu co- do pretensji osób .trzecrca. Gwa­
rancje rządu sowieckiego za jego długi wojenne 
będą proporcjonalnie zniżone.

Art- 3. Wszystkie żądania finansowe innych 
rządów wobec rządu sowieckiego z wyjątkiem 
wyrażonych w  powyższych art. będą zastrzeże­
niem wszystkich umów specjalnych w  zawiesze­
niu aż do układu przewidzianego w  art. 2. i 3. Tę 
żądania będą uznana za wygasłe, atoli postano­
wienie to nie dotyczy żądań na korzyść obywa­
teli innych mocarstw 'z tytułu transakcji dokona­
nych w-’ Rosji lub żądań na rachunek rosyjskich 
obywateli wynikłych z transakcji ich rządów 
w  innych krajach.

Art. 4. W  myśl liberalnej zasady uznanej 
przez wszystkie rządy uznaje rząd rosyjski swo­
je zobowiązania co do spłaty zobowiązań finan­
sowych, które on lub którykolwiek z jego po­
przedników, mianowicie cesarski rząd rosyjski 
względnie prowizoryczny rząd rosyjski przyjął 
wobec rządów innych.

Art. 5- Rząd sowiecki zobowiązuje się uznać 
finansowe zobowiązania wszystkich władz so­
wieckich, podobnież jak zobowiązania przedsię­
biorstw rosyjskich, które to zobowiązania zosta­
ły zagwarantowane wobec obywateS obcych, 
państw’, jednakże wsiawszy wypadki, w których 
w  .chwili zawarcia umowy terytoria, na których, 
znajdują się ■właściciele albo przedsiębiorstwa nie 
były pod kontrolą rządu późniejszego albo. -car­
skiego rządu rosyjskiego.

Art. 6. Spłata długów. Rząd sowiecki zobo­
wiązuje się w  ciągu 12 miesięcy po wejścia w ż y ­
cie tego art. zawrzeć z przedstawicielami oljcych 
posiadaczy skryptów’ dłużnych, które rząd so­
wiecki lub jego poprzednicy uznali, względnie' 
zagwarantowali, układ mający na celu zapewnie­
nie rozpoczęcia spłaty procentów i umorzenia 
tych zobowiązań. Umowa taf będzie obejmowała 
odpowiednie odroczenie albo ułatwienie w pła­
ceniu, przyczern ma być uwzględnione nietylko 
faktyczne położenie finansowe Rosji, lecz także 
konieczność jej odbudowy. Wspomniany układ 
będzie obowiązującym, o iie uzna ogólnych po­
siadaczy skryptów’ dłużnych bez różnicy narodo­
wości. W  tych wypadkach, w których nie doj­
dzie do skutku umowa ogólna każde ułatwienie, 
jakie przyznane będzie jakiejkolwiek grupie przy­
sługiwać będzie wszystkim innym zagranicznym 
właścicielom. Jeżeli umowa przewidziana w art, 
1. nie dojdzie do skutku, obowiązuje się rząd so-' 
wiecki do uznania decyzji rozjemczej komisji są­
du mieszanego. Składać się on ma z członka za­
mianowanego przez rząd sowiecki, z członka 
wybranego przez zagranicznych właścicieli 
skryptów’ dłużnych i z dwóch członków i pre­
zydenta zamianowanych przez najwyższy trybu­
nał Stanów’ Zjednoczonych, albo zamiast tego 
ostatniego przez Rade Ligi narodów’, aITso przez 
prezydenta nadzwyczajnego rozjemczego trybu­
nału w  Rydze. Komisja ta rozstrzygać będzie, 
we wszystkich wypadkach spornych, które do­
tyczą zniżenia procentów aibo rodzaju spłaty 
kapitałów’, albo też procentów z uwzględnieniem 
finansowego i gospodarczego położenia Rosji. Za­
rządzenia przewidziane w  tym art. odnoszą się. 
do zobowiązań finansowych wspomnianych w’ 
art. 5.

Art. 7. Aby poprzeć podjęcie zagranicznej go­
spodarczej działalności w  Rosji i umożliwić przyj­
ście Rosji z pomocą określoną we wstępie i aby 
poprzeć .odbudowę kraju, przyjmuje rząd sowie­
cki następujące postanowienia co do własności 
prywatnej bez prejudykatu dla przyznanych rzą-

Posiedzenie komisji międzysojuszniczej w Opolu.
Opole. (PAT.) W  dniu wczorajszym o godz. 

5 poyoł. odbyło sie pod przewodnictwem gen Le 
R<mda posiedzenie komisji międzysojuszniczej ce­
lem omówienia decyzji, która ma wydać komisja 
na podstawie 6. aneksu do 88. punktu traktatu 
wersalskiego w  przedmiocie oddania odpowied­
nich części G. Śląska Polsce i Niemcom. W  po­
siedzeniu tem wzięli udział trzej członkowie ko­
misu międzysojuszniczej, a jako pełnomocnik 
Polski pan Wicemin- dr. Zygmunt. Seyda, ze stro­
ny niemieckiej zaś poseł Eckhardt. Gen. Le Rond 
powitał pełnomocników’ i wyraził nadzieję, że 
zarówno jak w  Genui przyszło do porozumienia, 
nastąpi również i teraz uzgodnienie zapatrywań

i nie będzie trzeba uciekać się «do arbitrażu ko­
misji. Obaj pełnomocnicy przyłączyli się do 0- 
świadczenia gen. Le Ronda, który następnie do­
ręczył projekt decyzji zawierający ogólne zasa­
dy, na których rna nastąpić oddanie w ładzy ze 
strony komisji rządom polskiemu i niemieckiemu, 
sposób ewakuacji wojsk koalicyjnych i wkrocze­
nia wojsk polskich i niemieckich, sposób zastą­
pienia urzędników niemieckich polskimi i t. d. 
Następne posiedzenie komisji odbędzie się w  pią­
tek, dnia 12. maja br, W  międzyczasie obrado­
wać będą rzeczoznawcy polscy i niemieccy, ce­
lem zapoznania się z projektem i zgłoszenia e- 
wentuałnych życzeń.

T Memoriał wręczony delegacji rosyjskiej.
Genua. (PAT.) —  Autentyczny tekst memo­

riału wręczonego we środę rosyjskiej delegacji o- 
piewa. jak następuje:

Art. 1). W  myśl uchwal powziętych w Cannes 
.zobowiązuje się rząd sowiecki nie mieszać się w  
żaden sposób clo spraw wewnętrznych innych 
państw i zaniechać wszelkiej działalności, któraby 
mogła naruszyć terytorialne j polityczne status 
quo innych państw. Rząd sowiecki stłumi każdą 
próbę propagandy rewolucyjnej na swem teryto­
rium skierowaną przeciwko innym państwom i 
użyje swych wpływów, aby poprzeć przywróce­
nie pokoju w  Azji Mniejszej oraz zuchową ścisłą 
neutralność we wszystkich starciach wojennych.

Art. 2) Długi wojenne. Paragraf 0. W  myśl 
uchwał powziętych w Cannes uznaje rząd sowie­

cki wszystkie długi wojenne i zobowiązania. kt< 
re zostały zawarte względnie, zagwarantował 
przez cesarski rząd rosyjski, albo przez rząd 
•prowizoryczne, względnie przez niego sarneg-o. ■ 
Mocarstwa wierzyciele są gotowe nie żądać r 
razie zapłaty długów i procentów od nich.

Par. 2) Alianci nie mogą uznać proponow: 
nycii im przez rząd sowiecki odszkodowań ? 
straty j szkody wynikłe w  czasie rewolucji 
Rosji po wojnie.

Par. 3). Na wypadek umów w sprawie likw 
dacii lub uregulowania długów rosyjskich przeć 
łożą interesowane państwa parlamentom swoi 
ustawy z uwzględnieniem sytuacji finansowej 
gospodarczej Rosji o zniżeniu sum. które rząd si 
wiecki ma zapłacić atoli te zarządzenia związali

brego płatnika i wyraża życzenie, aby także pod­
niosło się zaufanie wewnątrz kraju. Dalej domaga

Okólnik K ia  spraw wawh. w  sprawie drożyzny.

Odpowiedź niemiecka na protest Rządu polskiego.
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■dowi rosyjskjeny: w ue!iwa]ach w  Cannes praw 
.zaprowadzenia wewnątrz Rosji wecM .swego iv 
'znania takiego systemu własności gospodarczej 
i rządu, jaki 11111 sic wyda najlepszym, uznaje 
‘rząd rosyjski w o je  zobowiązania przyznające 
wszystkim interesowanym zwrot, naprawt' aibo 
odszkodowanie za straty iub szkody poniesione 
wskutek konfiskaty Łub sekwestru. W  razie, j?- 
żeli dawni właściciele nie będą' mogli wejść w 
posiadanie tych praw, które im dawniej przysłu­
giwał,. , musi im rząd sowiecki zaofiarować kom­
pensatę, Jeżeii dawni właściciele i rząd sowiecki 
nie bedą się mogli porozumieć, co do • rodzaju 
i wysokości kompensaty, będą się mogli dawni 
właściciele odwołać do decyzji mięszswtego sądu

FRANCJA Z BBLGJĄ ZAJMĄ WSPÓLNE  
STANÓW SKO.

Paryż. (PAT.) — Na posiedzeniu Rady Mini­
strów Poincare w imieniu całego gabinetu podzię­
kował p. Barthou za zdolności, oraz autorytet, 
(jaki rozwinął w  Genui przy załatwianiu spraw 
konferencji, oraz przy przeprowadzeniu obrony 
interesów francuskich. —  Po zbadaniu sytuaeu 
rząd powziął jednomyślną uchwałę, na mocy któ- 
prej Francja nadal zajmować będzie stanowiska 
izgodne ze stanowiskiem Beigji. — Barthou wyje- 
dzie w  prątek irano z powrotem do Genui.

Paryż, (PAT.) — Obecni w  Paryżu członko­
wie komisji Senatu dla spraw ?;ayrauicznych po 
wy-mianie zdań co do sytuacji zewnętrznej uznali 
łza konieczne, aby Francja i Beigia w  ścisłej je­
dności ustaliły wspólnie tekst memorjału, jaka ma 
być wystosowany do sowietów. Członkowie ko­
misji jednomyślnie wypowiedzieli się przeciw e- 
wentualnem zwołaniu Rkdy najwyższej do Genui, 
gdzie atmosfera jest nieodpowiednia.

Rozpatrując ewentualne wprowadzenie przez 
aliantów lub samą Francje nowych sankcji na w y ­
padek uchylenia się Niemcówr od spełnienia zobo­
wiązań, członkowie komisji wypowiedzieli się za 
zupełną stanowczością w: polityce, uważając, że 
środki istniejące obecnie wystarczyłyby dla prze­
prowadzenia operacji i nie będzie potrzebne u- 
Ciekarrie się do środków nadzwyczajnych.

Paryż. (PAT.) Havas. —  Na posiedzeniu Ra- 
StJy ministrów omawiano wyłącznie sprawę osia- 
ttriege incydentu w  Genui w  związku ze stanowi-

(m g) Po otwafciu wczorajszych obrad przez 
prez. Neumanna ' r. dr. Wereszczyński zapropo­
nował wybór delegatów do wojskowej komisji 
■dla rekwizycji koni, mianowicie rr. Kapuścińskie­
go i Szpondr-owsidego jako członków, a rr. Bro- 
dackie-go i Lisie wicza jako zastępców, co też 
przyjęto.

R. Salamander zwrócił uwagę na niesłycha­
ną drożyznę mieszkań w  miejsćaldh kąpielowych 
i klimatycznych i przedstawił wniosek, nagły, by 
zwirócić się do Województwa, do Urzędu wałki 
z lichwą i do Nadzwyczajnego Komisariatu zwal­
czania drożyzny z żądaniem jak najrychlejszego 
ustanowienia cen wytycznych dla mieszkań let­
nich i rozpoczęcia jak najostrzejszej walki z  prze­
kraczającymi ustanowione ceny wytyczne. Wnio­
sek uchwalono jako nagły, pofczem przyjęto dru­
gą uchwałę w  sprawie zmiany taryfy wodocią­
gowej i zatwierdzono zamknięcie rachunkowe 
funduszu rzeźnianego za d-rugie półrocze 1926. 
W  myśl referatu r- Włodzimirsłdego upoważnio­
no syndyka do wytoczenia skargi przeciw dzie­
rżawczyni folwarku Błotnia.

R. Lisiewicz referował sprawę zmiany sty­
pendiów z funduszu miejskiego dla sierót chłop­
ców i dziewcząt z powodu zbyt nizkich kwot 
wyznaczonych na sty.pe«dja. Zamiast 27 stypen­
diów- po 100 mk. postanowiono wypłacić 2 chłop­
com po 1000 mk. i 3 dziewczętom po 500 mk.

.rozjem czego. Jeżeli sąd uzna kom pensaty p rzy ­
znane p rzez rząd  sow ieck i za odpow iednie, mu­
szą one być p rzy ję te  p rzez dawnych w łaścicie li. 
Jeżeli i w ted y  nic dojdzie do porozumienia m ię ­
d zy  in teresow anym i właścicielami. do d-o kom ­
pensaty, otrzym uje daw ny w łaścicie l mietlic ppcl 
takimi sam ym i korzystnym i warunkam i na polu 
sw obodnego użytkowania, jakie mu dawniej 
p rzys łu g iw a ły . Jeżeli m ieszany sąd rozjem czy 
stw ierdzi, że przeniesienie praw a własności*' m ie­
nia jest n iem ożliw e, i że inusr b yć  dane odszko­
dowanie, w ysokość  jego. jeżeli dojdzie do poro ­
zumienia będzie oceniona przez sąd rozjem czy 
1 musi b yć  natychm iast zapłacona.

siriem Jaspara odnośnie do kwestji restytucji ma-, 
jątku osób prywatnych. — Bartliou przedstawił 
stopniowe fazy rokowań. — Poińcarc powiadomił 
Bartliou o ostatnich wiadomościach nadcsziych do 
Paryża, wedle których rozpoczęły się w  Geanti 
rokowania v  celu przeniesienia na korzyś3 tow «- 
rzystw angielskich lub innych koncesji które przed 
okresem rewolucji przysługiwały w Rosji oby­
watelom francuskim lub belgijskim. —  Przedsta­
wiciele tych interesów francuskich i belgijskich w  
Rosji zostali głęboko dotknięci tą łatwością, z  ja­
ką art. 6 i 7 pozwalają przenieść tytuł własność’' 
na szkodę prywatnych właścicieli. Wob€c tych o- 
kolicznośoi belgijska Rada ministrów zaakcepto­
wała stanowisko Jaspara, który odmówił podpisu 
memorjału. —- Francuska Rada ministrów posta­
nowiła jednomyślnie przyłączyć się do stanowi­
ska BełgjL

WYJAZD WŁOSKIEGO PREZ. MINISTRÓW.
Genua. (PAT.) Prezydent de Facta odjechał 

wczoraj na otwarcie parlamentu d!o Rzymu. 
Przed odjazdem 1 wziął on udział w  przyjjęciu 
wydaniem na jego cześć . przez delegację nie­
miecką. - ;

LLOYD GEORGE KONFERUJE Z PRZEDSTA.
\VICIELAMI NIEMIEC,

Genua. (PAT.) Dziś odbyła się konferencja 
dra Wirtha i Rathenaua z Lloydem Georgem 
w  willi Alberti.

oddać spółfce dzieiżawę na 15 lat za udział w 
kwocie 1 i pół miliona mk. zamiast czynszu, 
z warunkiem, że gmina nr Lwowa będzie miała 
5 przedstawicieli w  Radzie nadzorczej spółki, z 
których jeden będzie członkiem Komitetu w y ­
konawczego. Od festynów urządzanych na w y ­
dzierżawionym gruncie będzie miasto pobierało 
20 proc. podatku.

Na 'rekonstrukcję kurtyny żelaznej w  teatrze 
Wielkim przyznano dodatkowy kredyt w  kwo­
cie 465.000 mk. Po  referacie wiceprez. dr. Stahla 
uchwalono wniosek jego na zamianę gruntu w  
Szkle — wreszcie postanowiono poprzeć oodanie 
p. Józefa Kurkiewicza o koncesję na aptekę przy 
pi. Uroi Brzeskiej.

— — — B— BWmB— B—

K R O N I K A .
Kalendarz-• Sobota, 6 maja. Rz.-kat.: Jana

w 01. —  Or—kat-: Hcorhyja. —  Słowfański. Go- 
ciwita.

— Cudna pogoda choć jeszcze lekkim chło­
dem podszyi a, .przyszła dziś ku rozweseleniu serc 
i umysłów. Śty Hus znalazł sic w kropce. Niedawno 
j  nim powiedziano: »N a Piusa sadom pokuśa« jako 
niby, że drzewa sadów ku kwitnięciu się mają. 
W  istocie feż ino maluczko, a jabłonie i grusze wy­
stroją się jak marmozele na bal, a czereśnie, wiśnie 
i śliwy takoż., a tarnie takoż —  ino chodź i wy­
trzeszczaj oczy w zachwycie, a nozdrza, jak najsze­
rzej rozdziaw, oy się na rok cały nawąchać won­
ności wioseoripi.

miejskiej prezydent rn. Neumann i rad. Włodzitnirski, 
Po nabożeństwie odbył się pochód po ulicach miasta.

—  (m g )' Odroczenie o »ś w ię c «n !a  kaplicy 
na cmentarzu Obrońców Lwowa. W  sprawie uroczy­
stości poświęcenia kaplicy na cmentarzu Obrońców 
Lwowa odbyło się wczoraj w lokalu przy ul. Bla­
charskiej 8 posiedzenie Tow. Straży Mogił Polskicu 
Bohaterów przy udziale przedstawicieli wojskowość', 
miasta, instytucji naukowych i Stowarzyszeń. Z  po­
wodu krótkości czasu, która przeszkodziłaby zorga- 
rcizowarfio wielkiej manifestacji na cześc poległych 
orląt zinicchano pierwotnie projektowanego terminu 
w czasie zjazdu Związku miast polskich i delegatów 
miast francuskich i odroczono uroczystość na dzień 
25 czerwca, czyli ną czas zlotu Sokolstwa. Nastę­
pnie yy-brano komisję matkę i yodzieiono Komitet 
na sekcje dia obmyślenia programu uroczystości.

—  3 Maja w Gdańsku. Polonja gdańska 
obchodziła uroczyście święto narodowe 3 Maja.
0  godzinie 11 przed południem odprawione zostaio 
w kościele św.; Józefa uroczyste nabożeństwo, na 
którem obecni byli Komisarz generalny Rzeczypospo­
litej Polskiej p. Pluciński, wysoki komisarz Ligi Na-, 
rodów gen. blaking, prezydent Senatu gdańskieg i 
dr. Sahm z gronem Scnatoiów, prezydent rady portu 
Reymer 7, członkami rady poriu, wszyscy Uonsulo- 
w;e państw obcych w Gdańsku, urzędnicy wszystkich 
polskich urzędów w wolnem mieście Gdańsku, po­
stawie polscy do Sejmu gdańskiego oraz tłumy pu­
bliczności. Po nabożeństwie komisarz generalny Plu­
ciński wygłosił do marynarzy krćtkTe przemówienie 
poczetn zebrani udali się do gmachu dyrekcji kole­
jowej, gdzie w wielkiej sali konferencyjnej odbyła 
się uroczysta akademja. Akademję zagaił) generalny 
komisarz Rzeczypospolitej p. Pluciński przemawiając 
na t.rnat konstytucji i wskazując na jej zawiązek 
z obecną budową Państwa Polskiego. Wieczorem u 
komisarza Plucińskiego odbył się raut, na którym 
byli obecni konsulowte państw obcych oraz przed­
stawiciele świata dyplomatycznego, naukowego oraz 
liczni przedstawiciele społeczeństwa.

— 0 załatwieniu zatargów na tle rołnem 
Wojewoda wołyński rozesłał do wszystkich starostów 
okólnik w spraw.e natychmiastowego uruchomienia 
komisji rozjemczej dla załatwienia zatargu na tie rol- 
nem

—t Za Wyłudzanie pieniędzy . od ■ Baiwnych-
przy pomocy sztuczek zn3chorskich stawali przed 
ut. sądem Piotr i Ewa Lorenzowie z pów. rzeszo­

wskiego. Rolę znacho/ki odgrywała małżonka, zaś 
towarzysz życia ułatwiał jej drogę przez reklamowa­
nie. Zajęcie było wcale intratne. W 6 znanych Są­
dowi wypadkach przyniosło oskarżonym 80.000 Mk. 
Oskarżeni do winy przyznali się a szkodę częściowo 
zwtóciii. Skazano ich na 10 miesięcy.

f  Radce Województwa Piotr Lewicki, długo­
letni starosta w Śniztynie, otoczony powszechną 
miłością tamtejszego obywatelstwa— zmarł we Lwo­
wie dnia 3 maja. Uczynny, dobry, sprężysty urzę­
dnik na każdym posterunku,, czy jako starosta w 
Horodence, czy w SnińtynJe, wreszcie radca tutej­
szego byłego Namiestnictwa jednał sobie uznanie
1 szacunek. Pogrzeb ś. p. piotra Lewickiego odbę­
dzie się z krypty 0 0 , Bernatdynów w piątek duu 
5 b. m. o godz. 4 popołudniu.

—  Doroczne szczepienie ochronne ospy roz­
poczęło się wczoraj, a wykonają je lekarze 
miejscy bezpłatnie codziens ie, z wyjątkiem dni świą. 
tecznych, popołudniu w uastępuiących loftaiach: 1 
Dzielnica L w szkole im. Matji Konopnickiej, ul. Zie­
lona 10. 2. Dzielnica II. w ochronce dla dzieci uf 
Bema 7. 3. Dzielnica 01. w szkole im. św. Marcina 
męskiej, ul. św. Marcina 6 . 4. Dzielnica Ili. w  szkole 
im. Reja, ul. Gotucbow-kich 9. 5. Dzielnica U/, w 
szkole 1D1. Zimorowiczą, ul. Łyczakowska I 6 r. 6. 
Dzielnic? V. w szkole im. Mickiewicza, ul. Rutow- 
skiego 11. 7. Dzelnica VI. w szkole Marji M gdule- 
ny, uf. Leona Sapiehy 11 8 . Dr. Damrn w  fizykacie 
miejskim, ratusz, codziennie od gouz. 10— 11 przed 
południem.

Obowiązkowi szczepienia, względnie rewakcy- 
uacji, podlegają dzieci urodzone w czasie od 1 kwie­
tnia 1921 do 31 marca 1922, urodzone w roku 
1915, nadto w myśl art. 2 c) ustawy z d. 19 lipca 
1919 (Dz. p, p. nr. 63 z 1 9 1 9  poz. 372 ) wszystkie 
osoby, które wskutek jakichkolwiek przyczyn nic były 
jeszcze zaszczepione, względnie rewakcjonowane w 
poprzednich latach.

Komara ta ty
—  W sprawie tygodnia Czerw, Krzyża od­

będzie się zebranie w małej saii ratuszowej w  so­
botę. dnia 6 b. m. o godz. 6 wieczorem.

Dłuższą dyskusję w y w o ła ła  om ów iona jw zez 
r. H oflitigera kw estja  dzLe.nżstwy 6 m orgów  gran­
itu m iejsk iego spółce B rzuchow ice, która zam ie­
rza na gruncie tym  za ło ży ć  dwu zd ro jow y , park j —  Tradycyjną uroczystość, święciła wczoraj
'za b a w ow y , łazienki i s ze reg  urządzeń, posta- i lwowska straż pożarna ku czci Patrona ogniowego,
w ionych  na europejskim poziom ie. Postanow iono św. Ftorjana. W nabożeństwie wzięli udział im- S?f,v

G E N U  A .

Z Rady miejskiej.



„GAZETA LWOWSKA" z dnia 6. maga 1922. 3

—  Ze Zw iązku spotsczno - h a ro d o w e p . Po­
siedzenie społeczno-narodowego klubu radnych ;ubsia 
odbędzie się juto, w sobotę. b o r»j. o godzinie 5 
po polu dniu w kawiarni „Renaisw,nee‘V

Zebranie członków Związku społeczno-naroao- 
wego odbędzie się w  sobot:, ci. 6 b. ni., o godzinie 

• 6 wieczorem w pokoju klubowym kawiarni „Renai- 
ssance".

Z teatry.
(Frenke! w komedji Fijałkowskiego „Wierna 

kochanka'*.)
Zapewne niedorzecznością byłoby twierdzić, 

że kardy' major W . P. — to Frenkiel, iluż jednak 
jest prawie odbłdcm .Freu-kła! 1 to ci właśnie, 
których od pierwszego spojrzenia musi się nie- 
tylko cenić, lecz także kochać; bo choć żołnier­
ski mundur nieraz wyrabia chropowatość i szorst­
kość —  czuje się jednak, z-c pod osłoną rriewy- 
! szukanych" słów uderza naprawdę złote serce.

Frenkiel swą zawadiacką zuchwałość i nic- 
ioceniony w  „frontowej"1 prostofcie gest, okrasza 
'przedzieraym sentymentem serdeczności. To nie 
rubacha try wjalr.y, najmocniejszy wyraz w  jego 

urstach dźwięczy swojsko i przekonywujące, 
uśmiech „majora" skierowany do „starszego żoł 
nierza" iest najbardziej demokratycznym czy­
nem, ściągniecie zaś brwi największa karą, jaka 
• może spotkać jego podwładnych. Albo taki nic 
nie znaczący prawie szczegół: rozczulenie pana 
majora na widok pełnej butelki! Ani cienia sza­
rży, ani krztyny przesady. A już cudownie po- 
prostu żegnał swych nieodstępnych towarzyszy 
w  krytycznej •chwili- Powaga wionęła zarówno- 
od słów. jak i całej jego postaci. Chwila prawdzi­
wego wzruszenia —  znika prawie z przed oczu 
scena — i tylko słowa, iakby z. serca wyrwane 
padają majestatycznie i tylko drży głos, który je 
wypowiada.

Ten major Frenkla z „Wiernej kochanki11, to 
nie naśladowanie i nie kopia rzeczywistości. To 
rzeczywistość, w  którą nikt nie wątpi, to czło­
wiek żyw y, który z nami rozmawia, z nami żar­
tuje, to prawdziwie żołnierska dusza, której nie 
skryje obcisły mundur, nie oddali od nas prze­
strzeń, jaka dzieli widownie od sceny. To jeszcze 
jedno mistrzowskie dzieło, olśniewające blaskiem 
prostoty i szczerości, jesztcze jeden dar artysty 
z niewyczerpanej krynicy tego wielkiego talentu.

A. Tram.

Biiczór e iM i ffl. tatitisj 
i T. fiittmino.

Dwunasty weczór z rzędu w tym roku urzą­
dził we czwartek w sali Kasyna i Koła Iit.-art. ru-

:hiiwy Z a w. Związek literatów polskich, przy d,,syć 
icznyra ud.iale doborowej publiczność, a wieczór 
udamy, jak zresztą wszystkie poprzednie —  w całej 
! cłu i.

Część poetycką poprzedzi! trafnie ujętą prelekcja, 
o twórczości Kazcducj i Nittnana o Kazimierz Bu­
kowski •— poczem p. Czernowa wygłosiła przepięknie 
szereg utworów Kazeekicj, p. Niiimau zaś odczytał 
swoje nowele i wiersze sam.

Pióro Kazeekicj znane ićst nascym czytelnikom 
z prozy, niemniej znane są powszechnie jej poezje 
wydane w 4 tomach. Na wieczorze deklamowano 
wiersze przygotowane do druku w serii piątej. ByK- 

•to utwory najnowsze, powstał: w czasie ogólnych 
podniet, wielkich przeżyć i wstrząsdcó, a że autor­
ka bralc w nich czynny udział (obrona Lwowa, pra­
ca samarytańska po szpitalach i doinath żołnierza 
później) poezja te, koronkowe wprawdzie, subtelne, 
są jednak silnie zabarwione —  refleksami bólu i 
krwi.

Odmienny typ przedstawia poeta-żołr.ierz lad  
Nittinan. Jego poezia na gruncie wojny wyrosła, 
Prcsta jest, mewyszukanz, a szczera podchwytywana 
żywcem z dni za ówno szarych, obozowych, czy na

postojach, jak i z chwil wielkich napięć grozy i nie­
bezpieczeństw.

Pizez iutora-żołnierza przejechało ciężkie koło 
wojennego rydwanu, zawsze pierwszy, na c.-el , mu­
siał pozostać w tyie —  ale tylko fizycznie. Duchem 
zawsze żołnierz pierwszego szeregu i zawsze boha­
ter, wywodzący swój wzór z polskiej świetnej tra­
dycji. Na tein tle —  rozwija się jego poezja, pi Osła 
powtarzam i dlattgo przem wiaią,a bezpośrednio do 
serc. Tak przemawiała ona istotnie w dniach giozy. 
Kiedy niemal u bram Lwowa w 1920 r. czerniły się 
bolszewickie watahy, kk-dy kto mógł i jak mógł 
uciekał na zachód, w pismach lwowskich brzmiała 
pobudka młodego żołnierza : »Za broń ! Nie traćmy 
stów! Nie czas dziś na marne zw idy, na str.ch ni­
kczemny, blady... Pcwstań olbrzymie, uiijonem g łó w ! 
Wielkiego duch narodu powstrzyma dzicz ze wscho­
du. Orężem zbrójcie dłoń —  Za broń o i ły ! Za 
broń !«

Taki wiersz i w takiej nap sanej chwil! więcej 
wart nawet niż tomy ccłe różnych nowych błysko­
tliwych gwiazd poetyckich. kr.

TELEGRAMY.

ZOFIA SAWICKA 5)

J a ś k a .
(Ciąg dalszy).

— JaHe to wszystko śftozne ! —  Usta roz­
chyliły się jej uśmiechem, twarz zanmHeuiła, była 
prześliczna.

Patrzyłem m  nią z pod oka, wielce rad te­
mu jej podnieceniu.

A ona poczęła mi się zwierzać głosem wzru­
szonym.

 Kocham bardzo drzewa, kwiaty — mówiła
prędko, jak gdyby nadmiar uciechy zniewalał Ją 
dó tych zwierzeń. —  I świegot wróbli i terkota­
nie koników polnych... Bo ja wychowałam się na 
wsi.

—  Doprawdy? Niechże mi pani opowie swo­
ją historję — rzuciłem, aby coś powiedzieć, po­
chłaniając wzrokiem iatlowanśe jej iście włośnia- 
nych rumieńców.

— Historię — zaśmiała się Jaśka. — To ta­
kie wielkie słowo. A  moje dzieje są bardzo proste.

I napraw dę b y ły  proste.
Ojciec jej trzymał dzierżawę, po jego śmierci 

nie było kwnu gospodarzyć, łśedn zajrzała do ci­
chego dworku. Jaśka z matką i małym bracisz­
kiem Kubusiem pnaentosly sie do miasta. Cierpia­
ły z początku bardzo, ciężko im było wśród sza-

POWRÓT EKSPERTÓW POLSKICH.
Warszawa, (Teł. wt.) Dzisiaj przybywają z 

powrotem do Warszawy eksperci polscy z Genui.

O POLAKÓW ZIEMI KIJOWSKIEJ.
Genua. (Teł. w ł.) Poseł polski w Charkowie, 

Pułaski, bawiący obecnie w  Genui, zwrócił się 
telegraficznie do .j>. Horwatha, prezesa Związku 
Polaków Ziemi Kijowskiej, z wezwaniem, by te*, 
przybył do Genui, celem dania bliższych wyja­
śnień w  sprawie strat, poniesionych przez Pnia­
ków na Ukrainie.

TROCKI MÓWI.
Gdańsk. (PAT.) —  Dzienniki gdańskie dono­

szą z Moskwy, że w  dniu 1. maja odbyła się tam 
wielka parada wojskowa wszystkich rodzajów 
broni. — Po odbyciu przeglądu do zgromadzo­
nych na placu przed Kremlem żołnierzy przemó­
wił Trocki, któ-ry między innemi powiedział, co 
następuje: Nasza niezwyciężona armia zmusiła
przeciwników do zwołania konferencji genueń­
skiej i do zaproszenie na nią naszego rządu. — 
Przeciwnicy nasi sądzą, że zmuszą nas tam do 
przyjęcia wszystkich narzuconych nam warun­
ków. Pomylą się jednak i tym razem, jak przeli­
czyli się z K ok  żakiem, Denikmem i Wranglem 
Armie nasze dzierżą miecze w  dłoni- Oczekuję ze 
spokojem przebiegu wydarzeń w  Genui. Nie 
chcemy wojny, nie będziemy jednak przed nią u- 
c teka li. — Opierając się na naszym traktacie z 
Niemcami odeprzemy wszelkie próby ogranicze­
nia naszej niezawisłości.

L.i i jii i n i — n— n -M M i- nin r a n — miMi

ryeh murów, uiic zgiełkliwych i tłumu obojętnych 
ludzi. Powoli przywykły. Matka zarabiała lekcja­
mi i uczyła Jaśkę, jeżeli nie szczęście, to spokój 
zawitał w  ich cztery ściany, oklejone tanim pa­
pierem.

Nie trwało to długo, matka wątła, delikatna, 
przeziębiła się wśród bieganiny o słocie jesien­
nej, dostała zapalenia phrc i... Jaśka została sa­
mą z Kubusiem.

Poczęła uczyć się" modnśarstwa i jest teraz 
panną Żanetą, tworzącą przeróżne ukwiecone, 
upierzone, wykokand©wanc furfadła.

Westchnęła, odwracając głowę, z pewnością, 
aby ukryć łzy, które odezwały się już w  jej gło­
sie.

Pochwyciłem jej rączkę, drżała mi w  dłoni, 
jak schwytany ptaszek.

SiedzSrśmy tak jakiś czas w milczeniu, potem 
Jaśka naraz porwała się z ławki.

— Muszę już odejść — mówiła, wkładając po­
śpiesznie kapelusz. — Kubuś na mnie czeka.

Odprowadziłem Jaśkę do domu.
Przyrzekłem przeprosić jutro osobiście Ku- 

-busia, jako surowego pana domu, lubiącego mmk- 
tualność.

* *  •
Zaopatrzony w  pokaźnego pajaca i pudełko 

cukierków, wybrałem się nazajutrz do Jaśki.
Drzwi były uchylone, wszedłem do kuchni, 

zawieszonej kretonową firanka, tak, że utworzył

„TIMES O UKŁADZIE W  Ł OSKO-A NG O RS KIM.

Lołdyn. (PAT.) ,.Times“ oświadczają, że u- 
kład gospodarczy w icsko-kcm alstycznyiest ak- 
.em w i2rołomstwa. Gala budowia. wzniesiona 2 
tak wielkim trudem w Paryżu, w  te: sposób ru. 
nęła. Nie należy dopuścić do tego i należy bardzo 
ubolewać, że w chwili obrad konferencji, której 
celem jest przywrócenie jedności Europy, z winy 
rządu włoskiego okazuje się brak tej’ jedności 
wśród aliantów..

„Pal Mai and Globe"1 pisze, że Wiochy podo­
bnie. ja.k Francja zawarły osobny układ z Angorą 
poza plecy ma Anglii, czem etyce europejskiej z*, 
dany został ciężki, cios.

DECYZJA RADY MINISTRÓW.
Paryż. (PAT.) Pada ministrów ;>owzięła de- 

.cyzję przyłączenia się do paktu o wzą.wmuem- 
,iff;teatajkowar|i! się 'pod warunkiem aiyraźiewoi 
uznania gwarancji prawnych przyznanych Francji 
rte .mocy traktatu wersalskiego.

W YSTAW A SZTUKI POLSKIEJ W  SCFJI.
Sofja. (PAT.) W  niedziele została otwarte 

wystawa graficzna •sztuki polskiej, zorganizowa­
na przez Towarzystwo polsko-bułgarskie w  obe 
cuości króla, korpusm -dyplomatycznego oraz licz­
nego grona osób ze sfer politycznych.

WOJNA DOM OW A W  CHINACH.
Pekin. (PAT.) Woj>tra gen. Czang-Tsu-Linia 

zajęły ponownie Kuaiłg.

się niby ma hetki przedpokój. Ręczne lusterko za­
wieszone na ścianie, szaraga, stolik, przykryty 
szydełkowy serwetą.

Podchodzę cicho, otwieram powoli drzwi, 
zatrzymuję się w progu... chwytam śliczny obra­
zek rodzajowy.

Przy okrągłym stole, klęczy sobie na krze­
śle mała, pocieszna figura, w  sukience naiwnego 
kroju i w  ceratowym fartuszku.

Figura ta, ma nieoceniony czubek krętych 
włosów i przedziiwiTte modre oczęta. Na pul­
chnych piąstkach oparła buzię, patrzy ze skupie­
niem na domki z kart, wznoszące się pod smu­
kłymi pałcairfi Jaśki. Dziewczyna iest bardzo za­
jęta tą pracą, ma spuszczone powieki i brwi tek- 
ko ściągnięte. Obok papierowych domków rosną 
jakieś drzewka, podobne do zaetoeiych papsłotów 
W  ich cieniu odpoczywają p«sterki w  ceglastych
i szafirowydi sukienkach, wrośnięte w okrągłe- 
podstawki.

Wspaniały kogut, dorastający wzrostem pa­
sterek, pysznił się ogonem z prawdziwych piór.

Nad stołem kołysze się-łekko lampa j oblewa 
łagodnem światłem, te dwie jasne, pochylone -k® 
sobie głowy.

P rzy  śdanJe łóżeczko dziecięce i drugie wię- ■ 
ksze pod osłoną firanek, upiętych z pewną kokie­
terią.

(Ciąg dalszy nastąpi
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T. 81/21/4. Wdrożeń,e postępowania celem uzna­
nia za zmarłego i 10 wi-<zanU małżeństwa. Stefan M j- 
lis.ewicz, syn H iw ry iy  i A ia sL z ji, gr. kat. urodzony 
4. stycznia 1S31. r. w Siynawie niż.iej i law Se zam.esz- 
kały, ożeniony 13. czerwca 1911. r. z Pelagją Andru 
sejko, naiukował w 1914 r. do wojska austr. i wkrót­
ce potem wedle informacji zebranych przez świadka 
H.iata Zaicszczuki m a zginąć na wojnie. Ody ponad­
to od 1914. r. zag ną! wszeiki znak o życiu Stefana M - 
lisiewicza, przyjąć należy, że zachodzi us awowe domnie­
manie śmietci, przeto wdraża się na prośbę jego żon, 
Pelagjt z Andrurcjków /Kulisiewicz w Styuawff niżnej 
postępowanie, ce em '.'znania za zmarłego i celem roz­
wiązania małżeństwa. Wyda.e się przeto ogólne w e­
zwanie-, aby ndzirlono Sądowi lub D.-o#i Baczyńskiemu 
adwokatowi w Stryju, kiorego ustanawia się ku atorem 
nieobecnego i obroń.ą węzła tmUżeńsk-ego, wiadomo* 
Ści o powyż wymienionym. Stel ma Malisiewicza wzywa 
się, Łby  przed niżej wymienianym Sądem stawił s>ę !ub 
w inny sposób uwiadomił o swe:::, życiu. Sąd tutejszy na 
ponowną prośbę dopiero po upływie sześciu (6) rniesię 
cy, licząc od dnia ogłoszenia niniejszej uchwały w „Ga­
zecie lwowskiej", rozstizygii.e o uzoati u za zmrrleso i o 
loswiązau u małżeństwa.

Sąd okręgowy Oddział IV.
Stryj, daia 28. siyczuia 1922. 30Ż8
T. 21/22/3. Piotr Szkolny, syn Pawła z Posto- 

ławki, urodzony 26. stycznia lt>74. r., Dyły woźny są­
dowy, jako żołnierz austr. 20. p. obr. kraj. brał ndzi:;ł 
w wojnie światowej w r. 1915. aost ii się do niewoii ro- 
syjsk ej i został wywieziony do E .aterynburgu gu 
oinskiej. 0 :i r. 1917. wszelki ślad za uim zaginął. Udy 
zatem można przyjąć, że zaistnieją warunki ustawowe­
go domniemania śmierci w myśl ustawy z daia 31 
marca 1913. r. Nr. 123. Dz. u. p. zarządza się, gdy wnio­
sła Walerja Szkolny, postępowanie, ceiem uzna ia w y­
mienionej osoby za zmarłą, at-.arazem ogłasza się we­
zwanie, ażeby udzielono wiadomości o zaginionym Są- 
.dowi, albo Dr. Hoi baczewsk emu w Czonkowie, któ­
rego ustanawia się kuratorem nieobecnego. Piotra Szkol­
nego wzywa się ażeby stawił się przed podpisanym Są­
dem lub w inny sposób dał znać o sobie. Po dniu 1. 
pażdz ermika Sąd na ponowny wniosek orzeknie osla- 
teczn.e o uznaniu za zmarłego. *

Sąd ‘okręgowy Oddział IV,
Czortków, dnia 21. marca 1922. 4281
T. VI. 46/22/2. Zarządzenie postępowania celem 

uznania- za zmarłego. Ludwik Marjan Palka, syn Fran­
ciszka i Małgorzaty, szewc z Cuzanowa, urodzony tam­
ie  lt78. przy Jzieiony 1914. r. do 13. piliku piechoty 
nie daje znaku życia, udy zatem można przyjąć, źe za ­
istnieją warunki ustawowego domniemania śmierci w 
myśl §  1. ust. z 31. marca 1918. r. Nr. 128. Dz. u. p. za rzą­
dzą się na wniosek Józefy Pałkowej, postępowanie,ce­
lem uznania wymień onego za zmarłego, a zarazem ogła­
sza się wezwanie, ażeby udzielono wiadomości o zagi­
nionym Sądowi. Ludwika Marjana Palkę wzywa się, 
aby stawił się przed podpisanym Sądem lub w inny 
sposób dat znać o sobie. Po dniu 1. listopada 1922. r. 
Sąd na pouowuy wniosek orzeknie ostatecznie o uzna­
niu za zmarłego.

Sąci okręgowy cywilny Oddział VI.
Kraków, dnia 18. marca 1922. 4035
T. IV. 143/21/3. Wdrożenie postępowania celem u- 

znania za zmarłego. J io  Bugajski, svn Jana i Katarzy­
ny z Fecków, urodzony 21. maja 1887. r. w Ubiadzie 
aa W ielogłowy, żołnierz 20. p. p. b. armji austr. biorąc 
udział w bitwie pod Kraśnikiem dostał się we wrześ­
niu 1914. r. do niewoii rosyjskiej, skąd od r. 1916. nie 
dał o sobie zaaku życia. Gdy zatem przyjąć należy, że 

• zachodzi ustawowe domniemanie z §  1. ustawy z dnia 
31. marca 1918. r. L. 123. Dz. p p. przeto wdraża się i,a 
prośbę Katarzyny Bugajskiej z Ubiaau postępowanie, 
celem uznania za zmarłego —  zaginionego. Wydaje ciii 
przeto ogólne wezwanie aby udzielono Sądowi lub ku­
ratorowi adw. Di owi Nowakowi w Nowym Sączu wia­
domości o powyż wymienionym a jego samego, o ile 
pozostaje przy życiu wzywa się, aby przed tutejszym 
Sądem stawi! się lub w inny sposób uwiadomił o swem 
życiu. Sąd tutejszy na ponowną prośbę po dniu 30, li­
stopada 1922. r. wniesioną, rozstrzygnie o uznaniu za 
zmarłego. • Sąd okręgowy, Oddział IV.

Nowy Sącz, 2. marca 1922. £097

T. V. 238/21/3. Adam Dul, urodzony 1882. r. w Grę­
bowie syn Jana i Marji jako żołnierz 40, p. p. biorąc 
.udział w wojnie na froncie rosyjskim w bitwie pod 
Kraśnikiem trafiony kulą nieprzyjacielską poniósł śmierć 
20. września 1914. r. Gdy wobec powyższego prawdo- 
poćobnem jest, źe Adam Dul poniósł śmierć, przeto na 
prośbę Zofji Duiowej wdraża się postępowanie, celem 
udowodnienia zaszłej śmierci zaginionego. Wydaje się 
przeto ogólne wezwanie, aby uwiadomiono Sąd a!bi> 
kuratora adw. Dr. Jana Krzyściaka w Rzeszowie, aż do 
dnia 31. m: ja 1922. r. o zaginionym. Po npływie powyż­
szego czasokresu, po przeprowadzeniu i po podjęciu 
dowodów, będzie rozstrzygnięte o dowodzie zaszłej 
śmierci. Sad okręgowy Oddział V.

Rzeszów, 11. lutego 1922. 2716

T. 277/19/9. Jan Bryś, syn Michała urodzony w 
;S!iwnicy, 7. stycznia 1878. r. żołnierz artylerji górsk ej 
Jwalczył na froncie serbskim i od października 1914. r. 
słuch o nim zaginął. Gdy wobec tego jest prawdopo- 
dobnera, że osoba wymieniona poniosła śmierć, zarzą­
dza się na wniosek Wiktorii Brysiowej postępowanie, 
celem udowodnienia jej śmierci i rozwiązania wc-ia 
jinałżeńskiego, a zarazem ogłasza się wezwanie, aby" do

pół ioku od ogłoszenia w „Gazecie lwowskiej" Sądo- 
vi albo p. Drowi B arowskiemu, adwokatowi w  Prze. 
myślu, ktćreso ustanuria się kuratorem i obrońcą węzła 
ma ź ńskie jo , udzielono wiadomości o zaginionym. Po 
apł.w ie tego terminu na ponowną prośbę Sąd orzeknie 
istaiecznie o wniosku.

Sąd okręgowy Oddział V.
Przemyśl, dnia 11. czerwca 1920. 4242
T. 278 21/5. Wdrożenie postępowania celem uzna­

nia za zm ułego. Michał Hnidec, syn Wasyla i E!żbiety 
urodzony dnia 21. marca 1887. r. w Ho-em rawskiem, 
zawód rolnik, o-ttatnio zsm eszkały w H >łem rawskiem 
orał udział w wojnie jako żołnierz austr. przy 77. p. 
o. i od czasu mobilizacji ogólnej 1.914. r. wedle prze­
prowadzonych dochodzeń w r. 1918. znajdował się na 
troncie losyjskim a od tego zaś czasu żadnej w iado­
mości o s: ble nie dał i wszelki ślad o nim zaginął. 
Można zatem przyjąć, iż zajdą warunki ustawowego 
domniemania śmierci po myśl; §  24 1. 2 u. c. wzgl. u 
: 31. marca 1918. r. Nr. 128. Dz. p. p. Zarządza się 
:edy na wuiosck Iwana Hiidec, brata zaginionego po­
stępowanie, celem ;. znaniu wymienionej osoby za zmarłą 
Ogłasza s ę zatem wezwanie, aby udzielono wiadomości
0 zaginionym lądow i Zaginionego zaś wzywa się. aby 
awił s ę przed podpisanym Mądegj o ile żyje lub w in­
ny sposóa dał znać o sobie. Po szescu miesiącach od 
jnia ogłoszenia w „Gazecie lwowskiej" Sąd na,pono­
wny wniosek wyda ostateczne orzeczenie. *

8ąd okię jowy cywilny Oddział VII.
Lwów, aniu 20. lijjca 1921. 4220
T. 43 22/3. P:otr Łehkyj, syn Iwana i Marji, uro­

dzony w Wysoci.u 15. grudnia 1886. r. żołnierz 34. p. 
o. kr. w bawię pod Kraśnikiem 1914 r. dostał się do n e 
.v o i i rosyjskiej był na Syberji w Bernahul od 1917. r. 
słuch o nim za.ifiął. Gdy wpbec tego  jest prawdopo- 
dobnsm, że osoba wymieniona poniosła śmierć, zarzą­
dza s ę  na wniosek Pe! -g;i Łehkyj postępowanie, ceiem 
ndowocn enia jej śmierci i rozwiązania węzła małżeń­
skiego. a zarazem ogłasza rię wezwanie, aby do pół
01 u od ogłoszenia edyktu w „Gazecie lwowskiej" Są­

dowi albo Drowi Gottdauko>vl, adwokatowi w Przemy­
ślu, którego ustanawia się luratorem i obrońcą węzła 
nałżensk ego uilrielor.o v/iadomości o zaginionym. Po 

upływie tego terminu, na ponowną prośbę Sąd orzeknie 
ostatecznie o wniosku. a

Sąd okręgowy, Oddział V.
Przemyśl, unia 18. marca 1922. 4244
T, 6/22/3. Jurko Gułycz, Syn Iwana i Katarzyny, 

urodzony dnia 26. m rca  1891. r. zamieszkały w W oł­
kowyj i wstąpił do czy ,mej służby wojskowej do 18 p.
o. obr. kraj., skąd w czasie wybuchu wojny światowe; 
wvsłany został un  front rosyjski. Ostatnią wiadomość 
nadestat do rodziny w 1915. r., od tego czasu u.eść o 
:im zaginęła, Sądo.tegnwy w Sanoku wzywa każdego, 
ktoby o życiu Jurka Guiycza miał jakąkolwiek wiado­
mość, aby dał o tein znać Sądowi w przeciągu sześciu 
miesięcy od dnia ogłoszenia tego wezwani:'. Jeżeli w tym 
czasie Sąd nie otrzyma żadnej wiadomości o życiu Jurka 
.julycza uzna na ponowny wniosek Marji z Gułyczów 
Tyma za zmarłego.

Sąd okręgowy Oddział IV.
Sanok, dnia 28. lutego 1322. 4073
T. 380.21. Edykt. D.nytro Warcheiak, syn Onu­

frego i ś. p. Martv, rolnik, gr. kat., żonaty z  Anną, u . 
Kacyszyn. urodzoną w październiku 1835. r., zamiesz- 
■iły w Litiatynie, służył w ostatniej wojnie austrjackiej 

w 55. p. p., do którego zgłosił się w dniu ogłoszeni;' 
nobilizac.i t. j. w dniu 1. 3ierpnia 1914. r. i od tego 
czasu n(e ma o nim żadnej wiadomości, z czego domnie­
mywać się należy, że już nie żyje. N i  wniosek żony 
wdraża się postępowanie celem uznania go za zmar­
łego i rozwiązania małżeństwa, wzywając każdego, kto­
by miał o nim wiadomość, a także jego sajnego, aby da; 
zuać o tern Sądowi do 6 miesięcy od daty ogłoszenia e- 
dyktu t. j. do dnia 15, września 1922. r. Po tym dniu 
Sąd sptawę rozstrzygnie ostatecznie na wniosek pono­
wny. Sąd okręg iwy Oddział iV.

Brzeżany dnia 22. lutego 1322. 3871

T. 418/21/3. Wdrożenie postępowania cetem u- 
znania za zmarłego. Anna Korczowska w Bylicacii, 
wniosła o uznanie męża Ołeksy Korczewskiego za zin tr- 
tego. Z zeznań wnioskodawczym i przedłożonego po- 
wiadczenia gminy Bylice 5. grud na 1921. r. vyynfka, że 

O eksa K.orczowslci został w 19:4- r. powołany na w oj­
nę i wyruszył na front rosyjski. Od ;ego czasu nie m i 
o nim żadnei wiadomości, zachodzi przeto domniemanie 
że zaginął. Na podstawie ustawy z 31. marca 1918. r. Nić 
128. Dz. p. p., wdraża się postępowanie, ceiem uznania 
za zmarłego Ołeksę Karczowskiego. Wydaje się przeto 
agólne wezwanie, aby udzielono Sądowi lub kuratoro­
wi Panu Rudolfowi Jackowskiemu, adwokatowi w Sam­
borze wiadomości o powyż wymienionym. Sąd tutejszy 
na ponowną prośbę po dnin 1. września 19z2. r. rc-z- 
st z>gnie o uznania aa zmarłego.

Sąd okręgowy Oddział V.
Sambor dnia 23. grudnia 1921. 4060

T. 323/21/4. Za ządzenie postępowania celem uzna­
nia za zmarłego. Stefan Wasyłyszyn syn Maksyma, u- 
rodzony dnia 5. czerwca 1889 w Żywaczowie, tamże za­
mieszkały, ożeniony od dnia 2. czerwca 1914 z Magda­
leną z  Jurczyszynów wstąpił w październiku 1918 do 
wojska ukraińskiego i od tego czasu nie daje o sobie 
znaku życia. Wedic poświadczenia urzędu gminnego w 
Żywaczowie z dnia 20. sierpnia 1921, że zaginiony Ste­
fan Wasyłyszyn syn Maksyma odszedł dnia 6. paździer­
nika 1918 jako ochotnik do wojska ukraińskiego i od 
tego czasu niema o nim żadnej wiadomości. Gdy za­
tem można przyjąć, że zaistnieją warunki ustawowego 
domniemania śmierci w myśl par. 24 1. 2 uc. i par. 1 
ustawy z 31. marca 1918 Dzpp. Nr. 128 i rozp. min. z 8. 
kwietnia 1918 Nr. 134 Dzpp., wdraża się na yjmiosek żo­
ny zaginionego Magdaleny ?. Jurcyszynów Wasyłyszyn 
z Zywaczową postępowanie celem uznania wymienionej 
osoby za zmarłą, a zarazem ogłasza się wezwanie, a-, 
żeby udzielono wiadomości o zaginionym Sadowi albo

jp. adw. Drow i jakuliow i Pordesow i w Kołotnyji, któ­
rego ustanawia się kuratorem i obrońcą węzła małżeń­
skiego. Stefana W asyiyszyna syna Maksyma w zyw a  
‘się, o ile żyje, aby stawii sic przed podpisanym S^dom. 
łub w inny sposób dal znać o sobie. P o  dniu 1. czerw ­
ca 1922 jednakowoż nie wcześniej :ak w 6 miesięcy od 
dnia ogłoszenia tego edyktu w  gazecie urzędowej. Sad 
na ponowny wniosek orzeknie osotcczrrie o„ uznaniu za 
zmarłego.

Sąd okręgow y. Oddział IV.
Kołomyja dnia 19. listopada 1921. 3482

T. 370/21/3, W ;iro;e ie postępowi Hi:- c e l m :r 
nia za zmarłego Grzegorza Romaniuka sy.«a S-ta--, u 
ttzonego 12, października 1878. r. w Pobttianacii, 
wiat Busk i tamże zamieszkałego, który powołany z 
s ą mobilizacją do i 8. pułku austr. ebr. kraj., w - lc. p’
□ a froncie rosyjskim, dosu ł s:ę do niewoii, shąd pis 
jedyny raz w roku 1925. ze Syber.i dc żony swej i cd. 
tego czasu brak o nim jakichkolwiek wrad mieści. Gu , 
wobec powyższego prawdopodobnym jest. ie  zaginiony 
nie żyje, przeto na wniosek żony jego Marji Romaniuk, 
wdraża się postępowanie ceiem uznania go za zmarłego 
a ma/żeństwa z nim zawartego za  rozwiązane. Wydaje 
się przeto ogólne wezwanie, aby udzielono Sądowi 
iub kuratorowi adwokatowi Drowi Werfiowi w Z łoczo ­
wie, którego zarazem ustanawia się obrońcą węzła mał­
żeńskiego wiadomości o zaginionym. Gdyby zaginiony 
żył, winien Sądowi donieść o sweu życiu. Ńa ponowny 
wniosek po upływie 6 miesięcy od dnia ogłoszenia e- 
lyktu w „Gazecie lwowskiej* rozstrzygnie Sąd osta­
tecznie powyższy wniosek.

Sąd okręgowy, Oddzinł IV.
Złoczów, dnia 24. listopada 1921. 41; 9
T. 461/21/3. Wdrożenie postępowania celem u- 

znania za zmarłego. Anassazjj z  Soroków Hołowczak
i. Huyłej wniosła o uznanie męża Stefana Hołowczaka 
za zmarłego i o uznanie zawartego a nim w gr. ka;. 
cerkwi w linylej d ;ia 14 lutego 1905 małżeństwa z., 
rozwiąjaue. Wedle zeznań wnioskodawczym tudzież 
pośw.-adczenia Zw erzehności gminnej w Hnyżej btc- 
fan Hołowczak został powołany w czasie ogoincj mo­
bilizacji w r. 1&14 no czynnej służby w b. armj; ausir, 
brat udział w jesieni tegoż roku w u.twach koło Prze­
myśla z Rosjanami i oa tego czasu waze.ki śla i po 
-: i i m zaginąt. Zachodzi przeto domniemanie, że w cza­
sie jednej z walk poległ. Na po ls t«w ie  ustawy z „ i. 
marca 1918 Nr. 128 Dzpp. wdraża się postępowanie 
-elem uznania Stefana Hoiowczaka za zmarłego i za ­
wartego przez niego małżeństwa za rozwiązane. W y­
daje się przeto ogólne wezwań.e aby doniesiono sądo­
wi lub kuratorowi p. ar. Aleksandrowiczowi adw. w 
Boryni którego równocześnie ustanawia się obrońcą 
węzła malżsńsi.ieg • wiadomości o powyż powołanym." 
Na ponowią prośbę po dniu lwrześnia" 1922 orzeknie 
Sąd o uznaniu za zmarłego i rozwiązanie węzła mał­
żeńskiego.

Sąd okręgowy Oddział V.
Sambor, dnia 4 lutego 1922. 2742
T, 27/22. Wdrożenie postępowania ceiem u- 

znania za zmarłego. Józef Petela z B.skowic wniósł o 
uznanie Marcina Rychlika syna Jana za zmarłego. Z zeznań 
wnioskodawczym i,poświadczenia Zwie.zchności gmin­
nej wynika, że Marcin Rychlik jako żołnierz 33 p. obr. 
kraj, u. armji' austr. dostał się w j sieni 1914 do nie­
woli rosyjskiej i z tamCąd z Homska gub. Orcnburska 
nisywał aż do lipca 1917 roku. Od tego czasu wszelzi J 
ślad po nim zaginął. Zachodzi przeto domniemanie iż 
zmarł. Na podstawie ustawy z 31 marca 1918 N :  128 
Dzpp, wdraża się postępowanie ceiem uznania za 
zmarłego Marcina Rychlika syns Jana. Wydaje się 
przeto ogólne wezwanie, aby udzielono Sądowi lub ku­
ratorowi panu drowi J-nowi Zwaryczowi adwokal. w 
Samborze wiadomości o powyż wymień cnym. Sąd 
tut. na ponowną prośbę pc dniu 1 września 1923 roz­
strzygnie o uzuaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy Oddział V.
Sambor, dnia l i  lutego 1922. 2738

T. 410/21/3. Edykt. Grzegorz Szczur s. Jana i A- 
nastazji rolnik gr. kat. 20uaiy z Anną Pilniuk ur. 11 
października 1884 zamieszkały w Hołhoczach cłu lył w 
osta nie-j wojnie austr. a w miesiącu lutym j 9 i 9 jako 
laniec-z niewoli rosyjskiej w mieście Oreł zachorował 
i oddany został cio szpitala i od tego czasu niema o 
im żadnej wiadomości. Na wniosek matki Anastazji 

Szczur wdraża się postępowanie celem uznania go za 
zmarłego wzywając każdego ktoby miał o nim wiado­
mość a także jego samego aby dał znać o tern sądo­
wi do 1 roku od daty ogłoszenia edyktu tj. do 50 
marca 19 3. Po tym dniu sąd sprawę rozstrzygnie na 
wniosek ponowny.

Sąd okręgowy Oddział IV.
Brzeżany dnia 25 marca 1322. 4304

T. 361/21/3. Edykt. Fedko Dubczyk syn Iwana i 
Marji ur. Kudła rolnik gr. kat. żonaty z Katarzyną 
Kudłaur 24 lutego 1882 zamieszkały w Sarańrzukach 
służył w o-tatriiej wojn ie austr. w 65 pp. według opo­
wiadań towarzyszy broni żonie brał udział w walkach 
■ od F%emyś‘em w  r. 1915, od tego czasu nie ma u 
nim żadnej wiadomości z  czego domniemywać się na­
leży że już nie żyje. Na wniosek żony wdraża się po­
stępowanie celem uznania go za zmarłego wzywają; 
każdego ktoby miał o nim wiadomość a tak/e jeV 
samego aby dał znać o tern sądowi do G m esię^y 
od daty ogłoszenia edyktu tj. do dnia 1 paźdz.erirk 
1922. Po tym du:u sąd sprawę rozstrzygnie na wiro- 
sek ponowny.

Sąd okręgowy Oddział IV.
Brzeżany, dnia 19 marca 1922. 430c

T. V. 265/21/4. Stanisław Marczak, urodzony 187 
r. w Lutczy, syn Jana i Katarzyny, wyjechał przed 15 
latami m  robotę do Węgier i odtąd nie ma o n:m - 
ćnej wiadomości. Gdy zątam przyjąć ruicż/, Z i nacho­
dzi ustawowe domniemanie z §  24 u c. wdraża tię r.a 
prośbę Stanis ława Marczaka p os tęp ow an ie  celem uzna­
nia za zmarłego zaginionego. Wydaje się ogólne we- .



„uaŻETA- LWOWSKA" z dnia 6. maja 1 922.

.zwanie, aoy udzielono Sąd-w. Uii>.: n u>, u v. ■■ -ćw. D . 
Ducbesowi w R zS zow ie  wiadomości u j-oa-jź Wymie­
nionym Stani ł<sw,> Marczaka w żywą się, aby przed 

. niżej wymienić, y_. : ą-ieE etawif s ę, iub w inny spo­
sób uwiadomił o sweoi życiu. Sąd tutejszy na pono­
wną prośbę po dutu 2 '. kwietnia 1923 rozstrzygnie o 
tan ;r.iu scs zmarłego.

sąd okręgowy Oddział V.
Rzeszów, dnia i - i  ma; ca 1822. 4615
T. Y. 235/21/5, Antoni Marczak, urodzony 1887 i. 

w Lutciy, syn juna i K kurzyny vyyieih.il przed £5 laty 
na robotę prawdopodobnie do IWęgiciwostatni list od 
niego otrzymaj J centy Alarczałs w roku 19m, poczarn 
wszelki śiad za airrs zag itął. Gdy zitern prztfąe nale­
ży, ża zachodzi ustawowe domn cmaułe z §  24-u. c 
wmaża się na prośbę Jaesptega Marczaka postępowa­
nie celem uznania za zmarłego zaginionego. W ydaje się 
ogóine wezwanie, aby udzielono, Sądowi .ub kuratoro­
wi adw. Dr. Deichesowi w  Rzeszowie wiadomości o 
powyż wymienionym. Anton ego Marczaka wzywa się, 
aby przed niżej wymienionym Sądem stawił się, lub 
w inny sposóo uwiadomił o sw en  życiu. Sąd tutejszy 
na ponowną prośbę po dniu 20. kwietnia 1023 rozstrzy­
gnie o uzuan u za zmarłego.

Sąd okręgowy Oddział V.
Rzeszów, dnia 24. marca 1922. 46ifi

T . 226/22/4. Wdrożenie postępowania celem uznania 
za zmarłego. Pawł:> Cyb, syn MyehajM i TeWi, urodzc- 
11. marca i891 w Orawie, gr. kat, w Pła.viu zamieszkały, 
szkały, wedle zaprzyiężonych zeznań świadka Izaka 
Scjiiffa brał on czynny udział jako żo ł derz. austryjacki 
w Jesieni 1914 roku w bitwach pod Gorlicami i od te­
go/czasu zaginął te z  wieści po dzień dzisiejszy. Gdy 
zatem przyjąć należy, że zachodzi ustawowe domnie­
manie śmierć*, przeto wdraża się na prośbę jego brata 
Platona Cyb w Pławiu postępowanie celem uznania za 
zmarłego. Wydaje się przeto ogólne wezwanie, aby 
udzielono Sądowi lub Drowi Muszyńskiemu adwoka­
towi w Stryju, którego ustanawia się kuratorem nieo­
becnego wiadomości o powyż wymienionym. Pawio Cyb 
wzywa się, aby przed niżej wymienionym sądem stawił 
się lub w inny sposób uwiadomił, o 3 went życiu. Sąd 
tutejszy na ponowną piośbę dopiero po upływie sze­
ściu (G) miesięcy, licząc od dnia ogłoszenia niniejszej 
uch wary w „Gazecie L.wowskicj“ rozstrzygnie o uzna­
niu za zaiailego.

Sąd okręgowy Oddział IV- 
Stryj dnia 27. lu ego 1922. 4175

• T. 15/22/4. Wdrożenie postępowania celem muta­
nta za zmarłego. Grzegorz Myszek syn Franciszka. Anny. 
urodzc.ny 9. lutego 1837 w Duiibach, rzyui. kat., rolnik, 
ta ta je  zamieszkały.' wedle zeznań świadka Ru dc II a 
Aleksa, brał cn czynny udział jako szeregowiec 33 pp. 
austr. we wrzcśuu .1914 roku, w biiw.e pod Krasno- 
stawem, został wówczas przebity bagnetem przez żoł­
nierza rosyjskiego, upr.ćł na ziemię i pozostał na po­
bojowisku. Gdy ponadto o rftegc  czasu zaginął- iTSzeł-; 
ki znak o jego życiu, (przyjąć należy, że zachodzi usta- 
Arówę domniemanie śmierci, przeto witraża'*<ift£tfa p ro-1 

sjpślijyj.jAgiesiny z Myszeków bożenlso w Du-ś 
lihaćh postępowanie, celeiii uznania za zmarłego i celem 
rozwiązania małżeństwa. Wydaje się przeto og ilne.w e­
zwanie, aby udzielono Sądowi lub Ofowi Rappaportow: 
adwokatowi w Stryju, Którego ustanawia się kuratorem 
nieobecnego wiadomości o powyż wymienionym. Gize- 
gorza Myszek wżywa się, aby przed niżej wymienionym 
Sądein stawił sie, łub w inuy sposób uwiadomił o 
swera życiu. Sąd tutejszy na ponowną prośbę dopiero 
po upływie sześciu (b) miesięcy, licząc od dnia ogło­
szenia niniejszej uchwały w „Gazecie Lwowskiej11 roz­
strzygnie o uznaniu za zmarłego i o rozwiązaniu mał­
żeństwa.

Sad okręgowy, Oddział iV.
Stryj, dnia 7. marca t922. 4173

T. 325/21/5. Zarządzenie postępowania celem uzna- 
. isia za zmarłego. Michajło Gramiak syn Iwana, uro­

dzony dnia 18. października 1877 w liorodencc, tamże 
przed wojną zamieszkały, odszedł w czasie pierwszej 
ogólnej mobilizacji w sierpniu 1914 na wojnę światowa 
na wiosnę 1916 bawół przez tydzień na urlopie w iloro- 
dencc, a od czasu, gdy wrócił do wojska nie' daje o. so­
bie żadnego znaku życia. Wedle póświadcvema Magi­
stratu miasta Horodenki z dnia 31. sierpnia 1921 zaginio­
ny . Michajfó , Grątmak' syn Iwą.na, .dotychczas z 'wojny 
do gniiny nie powrócił, a miejsce jego- pobytu jest nie­
znane.' (i^,v. za tern i możną przyjąć, że zaistnieją warunki 
ustawowego domniemania śmierci w myśl par, 24 I. 2 
uc.: i par. 1 ustawy z 31. marca 1918 Dzpp. Nr. 128 i 
rozp. mm. z:.8; ikwiętnia, 191.8, Ńr. 334 Dzpp., wdraża się 
na wniosek ■ siostry zaginionego W arwary z Grarhia- 
ków Całyn i brata zaginionego. Dmytra Gramiaka Iwa­
na postępowanie celem uznania W(ypiienionei osoby za 
zmarłą, a zarazem ogłasza się w ezwanie, ażeby .udzie­
lono wiadomości o. zaajqjqpym Sądowi, albo p. adw. 
Dr. Aliertowi w Horodencc. którego ustanawia się ku­
ratorem. Michaiła Gramiaka syna Iwana wzywa się, 
o ile żyje. aby stawił się przed podpisanym Sądem, łub 
w inny sposób dał znać o sobie. Po dniu 1. lipca 1922 
jednakowoż nie wcześniej jak w 6 miesięcy od dnia 
ogłoszenia tego edyktu w gazecie urzędowej. Sąd na 
ponowny wniosek orzeknie ostatecznie o uznaniu' za 
zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Kołomyja dnia 121. listopada 1921. 3483
T. 3,33/21/3. Zarządzenie postępowania celem uzna­

nia z-a zmarłego. Wasyl Alcksandruk syn Danylą. uro­
dzony. 19. lutego 1888 r. w Brusturach powiatu Kosow­
skiego, ożeniony od 10. lutego 191.4 z Anną z Czerniaw­
skich. z zarządzoną ogólną mobilizacją powołany w 
sierpniu 1914 do austriackiej służby wojskowej. Pisał 
żonie po raz ostatni, w jesieni r. 1915. Wedle zaprzy­
siężonych zezrrań świadka śukiena Sokoluka zdybał się 
tenże z zaginionym we wsi W-olice za Brodami. Służąc 
«*rzy oddziale, pionierów 24 pp. zaś zaginiony w oddziale 

"■Linów maszynowych tegoż p̂ufleu z kojcem sierp­

nia 1915 w czasie walk pozycyjnych w Wolicy, wojska 
rosyjskie pewnej nocy przypuszczały szturm na okepy 
austriackie. Od tej nocy świadek więcej Wasyla Ale- 
ksaudruku nie widział, a towarzysze broni opcwiadalł, 
że Wasyla Aleksaiidrnka pojmano do niewoh. zaś inni 
żołnierze opowiadali, że żołnierze rosyjscy zabili go 
Kolbami. Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją wa­
runki ustawowego domniemania śmierci w myśl par. 24 
1. 2 uc. i par. 1 ustawy z 31. marca .1918 Dzpp, Nr. 
123 i rozp. min. z 8. kwietnia 1918 Nr. 1,34 Dzpp., za­
rządzą się. na wniosek Anny z Czerniawskich Alęksan- 
druk żony zaginionego postępowanie celem uznania w y­
mienionej osoby za zmarłą, a zarazem ogłasza się w e­
zwanie, ażeby udzielono wiadomości o zaginionym Sa­
dowi, aibo p. adw. Dr. Rondiakowi w Kosowie, którego 
ustanawia się kuratorem zaginionego i obrońcą węzła 
małżeńskiego, Wasyla Aleksandruka wzywa siy. o ile 
żyje, aby stawił się przed podpisanym Sadem lnb . w 
inny sposób dał znać o sobie. Po dniu 1. lipca 1922 r. 
jednakowoż nic wcześniej jak w 6 miesięcy od dnia o- 
gfoszeuia tego edyktu w gazecie urzędowej, Sąd na 
ponowny wniosek orzeknie ostatecznie o uznaniu za 
zmarłego i rozwiązaniu małżeństwa.

Sąc. okręgowy, Oddział IV.
Kołomyja dnia„12. grudnia 1921. ‘3485
T. 338/21/4. Zarządzenie postępowania celem uzna­

nia za zmarłego. Fed Samborski syn Nykoiy i Anny, 
urodzony dnia 2,1 maja 1878. w Podwerbcacli powiat 
JHorodetiLa, ożeniony od dnia 4. czerwca 1901 z Marją 
z .Mykietiuków, wyjechał w roku 1998 w celach zarob­
kowych do Ameryki i od. tego czasu, nie daje o sobie 
znaku życia. Wenie poświadczenia urzędu gminnego w 
Podwerbcacli z dnia 29, sierpnia 1921 zaginiony Fcd 
Samborski S'yn Nykoły wyjechał w roku 1908 do-Kana­
dy i od tego czasu gmina o nim niema żadnych wiado­
mości. Gdy zatem mężna przyjąć, że zaLstnieią warun- 

iki ustawowego domniemania śmierci w myśl par. .24 
1. 2. uc. i par. 1 ustawy z **. marca 1918 Dzpp. Nr. 128 
i rozp. min. z8. kwietnia 1918 Nr. 134 Dzpp., wdraża 
się na wniosek żony zaginionego Marii z Mykietiuków 
Samborskiej z Podwerbiec postępowanie celem uznania 
wymienionej osoby za zmarłą, a zarazem- ogłasza się 
wezwanie, ażeby udzielono wiadomości o zaginionym 
Sądowi albo p. adw. Dr. Markowi Lachsowi .w Koło- 
myji, którego ustanawia się kuratorem i obrońcą węzła 
małżeńskiego. Fedia Samborskiego syna Nykoiy wzywa 
się,O ile żyje, aby stawił się przed podpisanym Sądem, 
łub w inny sposób dał znać o sobie. Po dniu 1. lipca 
1923 jednakowoż nie wcześniej jak w rok od dnia ogło­
szenia togo edyktu w gazecie urzędowej, Sąd na pono­
wny wniosek orzeknie ostatecznie o uznaniu za zmar­
łego. .

Sąd okręgowy. Oddział IV 
.. > Kołoinyia •dpi;t| 19. listopada 1921. 3486*

. ’J .\ -342/2-1 /3i-. Zarządżettla . postępowania celom 
nid za1 zinarłegd.'fcykóFjTZwaryjcżuk syn Hryhpfa.cuPo* 
dzony w Kufomyji dnia 12. kwhetaiia 1891, przĆd wojną 
zamieszkały w Diatkówlach przy aiistrjackim pułku uła­
nów we l.wowie i w czasie-wybuchu, wojny światowej 
w sierpniu 1914 odszedł ze swoim pułkiem na wojnę i 
od tego czasu nie daje o sobie znaku życia, a wedle 
poświadczenia urzędu gminnego w Diatkowcach tenże 
Nykoła Zwarjjczuk syn Hryhora dotychczas z wojny 
do gminy nie powrócił. Gdy ztrtem można przyjąć, że 
istnieją warunki ustawowego domniemania śmierci w 
myśl par. 24 I. 2 uc. i par. 3 ustawy z 33. marca 1918
Dzpp. Nr. 128 i rozp. min. z 8. kwietnia 1918 Nr. 134
Dz.op.^wdraża się iia wniosek siostry zaginionego Ro­
zalii ChoTiiak żony Nykoły z Diutkowie postępowanie 
celem uznania wymienionej osoby za zmarłą, a zarazem 
ogłasza się wezwanie, ażeby tidzięlóno wiadomości o 
zaginionym Sądowi albo P. adw. Dr. Maczewskiemu w 
Kołomyji, którfeo ustanawia się kuratorem. Nykołę 
•Zwaryjczuka syna Hryhora wzywa się, o ile żyje, aby 
stawił się przed podpisanym Sadem lub w inny sposób 
dał znać o sobie. Pp dnin.1. maja 1922 iedtiakowoż nie
wcześniej jak w 6 miesięcy od dnia ogłoszenia tego
edyktu w gazecie urzędowej, Sąd na ponowny wniosek 
orzeknie ostatecznie o uznaniu za zmarłfcgo.

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Kołomyja dnia 1. października 1921. 3488
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Prcz. 15411. ^Obwieszczenie. Sąd apelacyjny we 
Lwowie ogłasza, *że Kazimierz - Chmielewski zamiano­
wany notariuszem w Medenicach złożył przysięgę służ­
bowa i może swój urząd objąć.

Prezes Sądu apelacyjnego.
Lwów  dnia 27. kwietnia 1922. 4556 1— 3
Frez. 8746/22. Notariusz Adam Switiik przeuieswmy 

ze Suciiei do Dęoicy zakończa urzędowanie w Suchej 
w dniu 1. maja 1922, a rozpoczyna urzędować w Dębicy 
w dniu 3. maja 1922-

Sąd apelacyjny.
Wolier.

Kraków dnia 26. kwietnia 1922: 4709 1—3
C. I. 153/22/1. Przeciw' Wasylowi Kowalczukowi, 

Romanowi Kowalczukowi nieobj. .masom spadkowym 
śp. Anny Mądrej i Nykoły Kowalczuka oraz nieznanemu 
z pobytu Antoniemu Kowalczukowi przedtem w Roża- 
nówce wnieśli tu Maria Lewińska oraz Jan Żytkie- 
wicz :m. nieznanych z pobytu Klżbicty i Fedora Lesz- 
czyszynów i jako opiekun iweletpiej Tekli J-eszczyszyn. 
w . Rożatiówce- pozew o zezwolenie na zamknięcie obej­
ścia pod lsp. 110 w Różanówce z prawej strony wchodu. 
Rozprawę wyznaczono na dzień 10. maja 1922 godzina 
10 biuro 2. Kuratorem nieznanego Antoniego Kowalczu­
ka- ustanowiono tut. adwokata Dra Mudreckiego, który

zastępować go będzie na jego koszt i niebezpieczeń­
stwo, dopóki on sam w Sadzie się nie zgłosi lub peł­
nomocnika nie zamianuje.

Sąd powiatowy, Oddział I.
Tłuste dnia 30. maj ca 1922. 4671
C. VI. 172,22. Edykt. W  sporze Kaśki Matuszka, 

służącej w Sokalu, przeciw nieznanemu z miejsca po­
bytu Antoniemu Saikowi, o własność maszyny do szy­
cia, ustanawia się kuratorem pozwanego adw. Dra 
Knopfa w Sokalu na czas, póki pozwany sam sporu nie 
obejmie Rozprawa 4. lipca 1922 godz. 9 rano

Sąd powiatowy, Oddział VI.
Sokal dnia 25. kwietnia 1922. 4670

• C. II. 171/22/2. Przociw  nieobjętej masie spadkowej 
po śp. Andruchu Zirmr wniesiony został przez riryoia 
Żimura z Ciszek pozew o uznanie i wpis prawa własno­
ści zpu. Na podstawie tego pozwu wyznaczono rozpra­
wę -na«dzicń 30. maja 3922 godzina S rano w tul. Sądzie 
biuro Nr. 9. Celem strzeżenia praw nieobjętej masy 
spadkowej po śp. Andruchu Zrnur ustanawia się Pana 
Dra Messinga adwokata w Oleska kuratorem. Kurator 
ten zastępować będzie nieobjętą masę spadkową po 
śp, Andruchu futurze na jej koszt i niebezpieczeństwo 
dopóki masa spadkowa nie zostanie objętą.

Śąd powiatowy, Oddział 11.
Olesko dnia 12. kwietnia 1922. 4663
C. 1. 293/22/1. Edykt. P izeciw  Nykole Jurkiewiczo­

wi s. Nykoły, którego miejsce pobytu i. życia jest nie- 
wiadomein, wniesionym został do Sadu tut. przez Iwana 
Chuiaka s. Mrynią pozew o dopuszczenie do współpo­
siadania chałupy. Ną podstawie pozwu wyznaczono uu- 
djetteję na dzień 26. maja 1922 o godz. S przed pot. 
w Sądzie tut. w biurze Nr. 20. C elę* strzeżeniu praw 
tegoż pozwanego ustanawia się Parta Dra Jana Sano­
ckiego adw. w Nadwornie kuratorem. Tenże kurator 
zastępować będzie pozwanego w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i.- niebezpieczeństwo, dopóki on w Sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nic zamianuje.

Sąd powiatowy. Oddział I.
Nadworna dnia 18. kwietnia 1922. 4667
C. I. 40:22/3. EdykL Strona powodowa Jakób Ro­

senbaum i. tow. wniosła skargę przeciw stronic po­
zwanej Berkowi Mellerowi u zniesienie współwłasno­
ści realności do L. czyim. C. I. 40/22:1. Audiencja do 
ustnej rozprawy została wyznaczona na 15. maja 1922 
godz. 9 .przed poi. w tym Sądzie biuro Nr. 17. Ponie­
waż miejsce pobytu strony pozwanej jest nieznane, u- 
stanawia się p. adwokata Dra Slączk-ę w Sanoku ku­
ratorem, który ją będziBzastępował na jej kosz* i nie­
bezpieczeństwo dotąd, dopóki ona sama sn: nie stawi, i 
nie ustanowi pełnomocnika.

Sąd powiatowy, Oddział I. ^
Sanok dnia 2i. kwietnia 1922. '4654

jrozty
w Tworylnem o unieważnienie testamentu. Audjcncja 
do usmei rozprawy została wyznaczona na 23. maja 
1922 g«dz. S rano w tym Sądzie biuro Nr. 7. Ponieważ 
miejsce pobytu strony pozwanej Fcdia Kornasa iest 
nieznane, ustanawia się adw. Yętadysława Smółskiego 
w Baligrodzie kuratorem, który ją będzie zastępował 
na jej koszt i niebezpieczeństwo dotąd, dopóki ona 
sama się nie stawi i nie ustanowi pełnomocnika.

Sąd powiatowy. Oddział II.
Baligród dnia U), kwietnia 1922 4646

[ KONKURSY.

Prcz. 15583. Konkurs. W  Sadzie apelacyjnym we 
Lwowie będzie obsadzony opróżniona już posada wzglę­
dnie więcej opróżnić się mających posad sędziów Sąda 
apelacyjnego. Kompetenci o te posady wniosą udoku­
mentowane podania w drodze służbowej najdalej uo 
dnia 16. maja 1922 na ręce Prezesa Sądu apelacyjnego 
we Lwowie..

Prezes Sądu apelacyjnego.
Lwów  dnia 28. kwietnia 1922. 4711 1— 3

] ! A(4QftTV£AUS. 1
I'. IV. 231/21/2. Zarządzenie umorzenia papierów 

wartościowych. Na wniosek Władysława Kołaczka w 
Andrychowie podejmuje się postępowanie celem umo­
rzenia wymienionego niżej papieru war t osetiow ey;o, 
który wnioskodawcy miał zaginąć^ wzywa sic posiada­
cza tego papieru, aby go w ciągu sześciu miesięcy od 
dnia ogłoszenia zarządzenia tego w „Gazecie Lw ow ­
skiej" przedłożył temu Sądowi, także inni intcccsowani 
mają zgłosić swoje zarzuty przeciw wnioskowi. W  ra­
zie przeciwnym uztiałby Sąd po upływie tego tenmnu 
ten papier wartościowy za umorzoną'. Oznaczenie pa- 
pien: wartościowego: Książeczka wkładkowa Stowa­
rzyszenia Oszczędności i Pożyczek w AmLycbawie 
Nr. 6112, wystawioną na nazwisko Władysława Koiacz- 
ka. opiewająca n i 8.400 Mkp.

Sąd okręgowy. Ockiział IV,
Wadowice dnia *2 . marca 1922. 4h3C
T. IV. 243/21/3. /.arządzenie umorzenia ąutpierów: 

wartościowych. Na wtiosek Augustyna' C upafPw  Wy<- 
sokiem Litewskiem zietnia Grodzieńska, 'pitw iatBrze-1 
ski, dom Jf Gołdńtrha podejmuje się jwstępowanie ce­
lem mmorzenią wymienionego niże' papier u wartościo­
wego. który wnioskodawcy miał zaginąć, wzywa się' 
fK>s:a<’ t)cza tego papieru, aby go w ciągu sześciu mie­
sięcy od dnia ogłoszenia zarządzenia tego w „Gazecie' 
Lwowskiej' przedłożył temu Sądowi, także inui intc-



„OAZETA U&OWSKA* t  & &  6. maja 1922.

resowani mai?, zgłosić swoje zarzuty przeciw wnio­
skowi. W ia 2ie przeciwnym u/naiby Sąd po upływie 
tego terminu ten papier wartościowy za umorzony. 
jO znaczenie papieru wai teściowego: Książeczką wktad- 
ikowa Towarzystwa Oszu /ęaiiości i Pożyczek w 0- 
świędumi Nr. ifiOeó v.sław iona ;ia nazw isko Augu­
styna Cupaly na sumę 120.000 Mkp.

Sao okręgowy. Oddział IV.
Wadowice dniu 27. marca 1922.

12.000 K. tj. 8.400 Mkp. Wkładki zakładowe uiszczone! 
zostały w całości gotówką. Zawiadowcami spółki usta-S 
nćyyiem zostali: Dr. Józei. Kaczorowski i Edmund Pan-j 
ser przemysłowcy w Ustrzykach dolnych zamieszkali! 
kolektywnie. Podpis firmy: Pod brzmieniem firmy urnie-j 
szczają swe podpisy: Dr. Józef Kaczorowski po lewej.j 
a Edmund Hauser po prawej stronie. Stosunki prawnej 
spółki opierają sic na kontrakcie spółki zezr.anym w

m O B B I

r A f l E E I
STAMISŁAW KBL 

L w ó w ,  JLłetgJ©es4>w 1 1
F i U A i  S yk aH u sk a  S. i7 :9

I SCyStAYELS,

4631 formie aktu notarialnego w Ustrzykach 12. lipca 1919 do 
i lrep. 1603, który jednak następnie uzupełniony został 
postanowieniami zawartemi: 1) w protokole Walnego 
zebrania spólnikćw odbytego wobec notariusza Dra W i­
tolda Kostórkiewicza w Ustrzykach 7. listopada 1920 do 

~ 1. rep. 2646, a w szczególności postanowieniami co do 
P. 119/22/5. Markusa Sperbera z Zablotowa unie- składu spójników. zmiany iirmy, osób zawiadowców, 

.wfasuowotniono zupełnie z powodu choroby umysłowej sposobu podpisywania firmy; 2) w akcie notarialnym 
ustanawiając Feiwia Sperbera Kaimana z Zabłotowa zeznanym u Dra Witolda Kostórkiewicza w Ustrzykach 
tjego kuratorem. ! 7. listopada 1920 dó 1. rep. 2(545 co do ustępstwa pewnej

Sąd powiatowy, Oddział I. ! części wkładek zakładowych na rzecz osób trzecich;
Zablotów dnia 31. marca 1922. 4655 1—3 5) akcie notarialnym zeznanym n notariusza Władysła-
L. II!. 11/20. Edykt. Uchwałą Sądu po w. w Busku wa Zawadzkiego w.e Lwowie dnia 28. lipca 1921 do lrep. 

Od. 111. z 1. grudnia 1921 L. 111. 11/20 pozbawiono '822?42 co do odstąpienia udziału spólnika Jarosława Se- 
• całkowicie własnowoiności Tadeusza Jackowskiego s. kieły na rzecz innych spólnlków: 4) aktów notarialnych 
Jana zatn. w Busku, a to z powodu choroby umysłowej. zajznanych u notariusza Władysława Zawadzkiego dnia 
Kuratorem jest jego ojciec Jan Jackowski. i l(>- sierpnia 1921 1. rep. 82379 i 11. sierpnia 1921 1. rep.

Sąd powiatowy, Oddział HI. '82566 przez Edmunda Hausera i Tadeusza Kaczorow-
Busk dnia 1. grudnia 1921. 4650 1 -3  skiego co do kupna udziału Jarosława Sekieły; 5) aktu

L. V. 2/21. Edvkt.
Tli. w Busku z dnia - ..  .. . . . .  . . . . .
pozbawiono całkowicie własnowolności Karola Smagę, “  tenze w lllie!sce wartości aportu oznaczonej w p.er

griKlIłia i y ' l .  4000 1*~0 uu n,u.*Hia UUAWIU •'•ow idw a u;
dvkt. Uchwałą Sądu pow iatow ego Od. " f  ?eznan 11 notariusza.W ładysławai Zawadzkiego dn. 
Inia 27 marca 1922 L. cz. L. V. 2/21 ^ -s ie rp n ia  1921 ). rep 82.722 przez Edmunda Hause.a,
— ■ * T v T Pil/P ur midicbrt u/ortintPi onnrtu ft7no<''/rtnAf w  Tót OT-

wotnym kontrakcie spółki na 12.080 K. cs. a. 8.456 Mkp. 
złożył gotówkę 8.456 Mkp. i że nie roijci sobie żadnych 
pretensji do spółki tytułem poczynionych dla firmy w y­
datków; 6) postanowieniach Walnego zgromadzenia od­
bytego przed notariuszem Władysławem Zawadzkim 
we Lwowie dnia 20. sierpnia 1921 do 1. rep. 82.723, co
do zmiany części pierwszej ostatniego zdania ustępu V. 
kontraktu spółki pierwotnego co do sposobu zapadania 
uchwał spólników: 7) wreszcie na oświadczeniu rzeczo- 

'M M znawców spółki, że spólnik Edmund Hauser całą swoją
Firm ?69 Rg B 1 212 Zmiany dotyczące firmy wkładkę złożył w gotówce nie korzystając z postano-

już wpisanej. Do rejestru wpisano dnia 30. maja 1921. w ie“  Pierwotnego kontraktu spółki co do policzenia
Siedziba firmy: Lwów. Brzmienie iirmy: Fabryka sa- wartości aPO>du tia wkładkę,
mrichnrlńw Antnmr.lnr. snółka akc. we Lwowie. Zmiany: : ° ac okręgowy,- Oddział IV.

■ nr. w r. iS97 w Adamach i tamże zamieszkałego, z po­
wodu choroby umysłowej. Kuratorem jego jest ustano­

w ionym  Łukasz Solarcwicz z Adamów.
Sąd powiatowy, Oddział III.

Busk dnia 27. marca 1922. 4649 1— 3

F C R H Y .

w alne m u o m m m m i
GAUCYJS&IEJ KASY 

DLA CHOBYCH LEKARZY WE LWOWIE  
odbędzie się dn;a 27. maja 1922 o godz nie 
6-tej wieczorem we Lwowie w lokalu poli­

kliniki powszechnej (ul. Lindego 1. U). 
porzadck DziEwię:

1) Sprawozdanie za rok ubiegły, sekretarz Dr. Lłiisn.
2) Sprawozdanie kasowe, skarbnik Dr. Świątkiewicz.
3) Sarawozdanie komisji kontrolującej.
4 ) Wniosek wydziału w sprawie ponownego podwyższenia

wkłachk i świadczeń kuty.
5) Wybór nowego wydaiału.
6) €weotuałne wnioski członków.

W razie braku kompletu, następne zgromadzenie oc- 
będzie się w ten sam dzień o godzinie w pór do 7 wieczcreu: 
bez względu na ilość obecnych.

We Lwowie, dnia 6. maja 1922.
Dr. LI LI2.H,, sekretarz. Dr PflPC6, przewodr icz.c

mocliodów Automotor, spółka akc. we Lwowie. Zmiany: 
Prokurę udzielono Rudolfowi Assmanowi i Dr. Józefowi 
Frenklowi, pierwszemu żarn. we Lwow ie Kopernika 54, 
-driigicmu w Krakowie ul. Dębniki Barska 12.

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział IV.
I.wów dnia 28. kwietnia 1921.

Sanok dnia 14. lutego 1922. 2317
Firm. 55/21. Stow. IV. 2. Zmiany do wpisanych już 

firm stowarzyszeń. Wpisano w rejestrze stowarzyszeń 
' zarobkowych i gospodarczych. Kooperatywa i Towa- 

2280 rzystwo produkcyjne „Wspólność11, Stow. zarej. z ogr.

Firm. 9/22. Oddz. C. 62. Uchwała. W  rejestrze iian- 
/cllowym dla spółek z ograniczoną odpowiedzialnością

poręką w Kolomfji. Na drugiem Walnem zgromadzeniu 
odbytem w Kofomyji dnia 29. rnarca 1921 r. 1) Członek 
dyrekcji wystąpił Markus Lachs false Schneetrepfer, tu-

KOLEJ LOKALNA LW Ó W — STOJANOW.
OGŁOSZENIE.

Podpisana Rada zawiaoowcza zwołuje milicji..." 
VII. zwyczajne Walne Zgromadzenie l owarzy s t v . .=■ 
cyjncgo „Koiej lokalna Lw ów — Stojanów" ua azwn 
maia 1922 o godzinie 12 w południe w lokalu k.. 
w ego biura kolejowego we Lwowie.

Przedmiotem obrad będą:
1) Sprawozdania Zarządu z czynności za >■ 

1917— 1920.
2) Sprawozdanie Komisji rewizyjnej o zamkaięoj 

rachunków za r. 1917— 1920 z wnioskiem udzielenia' 
absolutorium zarządowi za te lata. 3) Przeznaczenie 
czystego zysku' za r. 1920. 4) W ybór 7 czionkow Rady 
zawiadowczej. 5) Wybór komisji rewizyjnej.

wpisuje się następująca firmę: Siedziba a n w  Ustrzyki ^  } Cz, k R „ adz0rczej Arie Drj wst 
golfie. Brzm.en.efrrmy^.L.gnum , Parowa tabryką wy- f 3) Cz|onekr dyrekcK nowo wybrany Kopel Reisl. za- 
robbtO drzewnych spółka z ogr odpowiedz alnosc.ą w stępca ■ Hersch FrShlich Kołomyji. 4) Do Rady Ńad- 
L strzykadi. Przedmioty przedsfębtorstwa: 1) Zakt.pno zorczeJ n8w0 wybrany czJonek Rersch Habicht w  Kolo- 
w mi c j sco w o sci ach położonych na ziemiach Rzeczypo- myjj Data w . , 6 kwjetnia

'spolitej Poiskiej i krajów unją z mą po łączonych fabryk: okręgowy jako handlowy. Oddział II.
• stolarskich. 2) Prowadzenie fabryki lub tabryk stolar-, K()tomyia dnia }6 kwietn| l m  233|
•skleił na własny rachunek. 3) Zakupno i sprzedaż ma-! T1 . A T. , . .■
.terjałów drzewnych i przetworów z materiałów w tych--,. J?rrn' 1 . ^P1 jan,° .? rełcstru
,że stolarniach sporządzonych. 4) Zakupno drzewosta- sierpnia i a -1. Siedziba nrmy. Ko-
oiów celem przerobienia ich na materjał stolarski. 5) Brzmienie Tsrrny: Bracia Reisel ó: Coinp. l. rzec-
Nabywanie na własność lub dzierżawienie tartaku i mi? t Plzec,siębiorstw.i. „W yrób towarow tkackich i 
prowadzenie w nich ruchu. 6) Zakładanie składów ina-! po,'czo?7'^?'y-v j ^awna Upołka haudl. od 11. czerwc? 
terjałów drzewnych i wyrobów stolarskich i s p r z e d a ż % * ,? lniSł \ , 7"g.a i n1‘ Rubin
ich. przyjmowanie na skład cndzvch materiałów i sp rze - 'S °? e ’ 2..,mL R* ,se1: Wolf. Leib rf ! seb Buchner z
daż ich na rachunek składaiącvch. 7) Nabywanie, za - ‘ kołomyji. Zastępstwo tirmy: Jakob Szymon 2-ga im. 
kładanie i popieranie takich samych !■* podobnych i Re,scl !! ub;;1 K°Pel kollektywme.
przedsiębiorstw i uczestniczenie w nich. 8) Wszelkiego] v  7 okręgowy jako handlowy, Oddzia. II.
rodzaju czynności handlowe i przemysłowe’ w granicach! Kołomyja unia 16. «.zeiwca 19-1. -343
celów spółki. 9) Zakładanie fiłji. eksjiozytur i agentur w i Binn. 618/21. Rg. A. 177. Wpis do rejestru handło- 

'Raeczrpospolitej Polskiej i krajach unją z nią połączo- * wc8° tirmy pojedyńczej. Do rejestru Oddziału A. wpisa­
nych. Kapitał zakładowy: Trzysta tysięcy koron, t. i . ! 110; Siedziba firmy: Tarnopol. Brzmienie firmy: J. Sta- 

' dwieście dziesięć tysięcy Marek polskich. Wkładki za- • chlewie?, księgarnia w larnopolu. Przedmiot przeasię- 
■ kładowe: H Dr. Józef Kaczorowski 93.000 K. tj. 65 100' Morstwa: Księgarnia. Właściciel firmy: Jadwiga Sta-
Mkp. 2) Edmund Hanser 90.000 K. tj. 63.000 Mkp. 3) M a. i clnewicz w Tarnopolu. Dzień wpisu 20. września 1921. 
rja Kaczorowska 69.000 K. tj. 48.300 Mkp. 4) Marjan La-i ,. ''4^ okręgowy jako handlowy, Oddział II.
socki 36.000 K. tj. 25.200 Mkp. 5) Tadeusz Kaczorowski! Iainopol dnia 19. września 1921. 2330

Po myśli postanowień par. 35 statutu należy zło­
żyć co najmniej 10 sztuk akcji najpóźniej 8 dm przed 
dniem Walnego Zgromadzenia, w kasie Towarzystwa, 
w Kasie Krajowej, w Polskim Banku Krajowym.

Rada zawiadowcza: Prezes: St. Badcni nip.
Lw ów  dnia 28. kwietnia 1922. 4487

(Przedruk nie będzie płacony.)

VII. ZWYCZAJNE W ALNE ZGROMADZENIE
członków Krajowego Stowarzyszenia Złotego Krzyżu 
dla Galicji odbędzie się W niedzielę 28. maja l*)2i o 
gedz. 10.30 przed południem w sali posiedzeń Izby Skar­
bowej (pl. św. Ducha 1. 1 I. p.). W  razie braku statu­
tem wymaganego kompletu członków w oznaczony::; 
terminie Walne Zgromadzenie uprawnione do powzięci.: 
uchwał bez względu tia ilość członków odbędzie sit 
w tej samej sali w drugim terminie tego samego dnia 
o godz. 11 przed południem.

Porządek dzienny:
1) Zagajenie. 2) Odczytanie protokołu VI. Walnego 

Zgromadzenia z 20. maja 19)4. 3) Sprawozdanie W\- 
działu. 4) Sprawozdanie kasowe. 5/ Wnioski komisji 
rewizyjnej. 6) Przeistoczenie Stowarzyszenia i zmiana 
statutu. 7) Postanowienia co do majątku Stowarzyszę-’ 
nia. 8) Wnioski członków /które wedle par. 12 statutu 
muszą być zgłoszone w Zarządzie Stowarzyszenia 
przynajmniej na 8 dni przed terminem Walnego Zgro­
madzenia i i/oparte przynajmniej przez 15 członków). .

Sekr. Dr. Adolf Knhii mp. Wicepr. Bugno mp.
W e Lwow ie dnia 2. maja 1922. 4713

Nadzwyczajne W A L N E  ZGROMADZENIE 
„MIĘDZYMIASTOWYCH GAZOCIĄGÓW11.

SPÓŁKI AKCYJNEJ W E LW O W IE  

o d b ęd z ie  się dnia 26. m aja 1922 r., o godz. 4-tej po południu, 
,w  lokalu Spółki w e  Lwowie, przy ulicy Sapiehy 3, z następują­

cym porządkiem dziennym: 
t) Odczytanie protokołu ostatniego W a ln ego  Zgrom adzenia. 
2) Wniosek* na podwyższenie kapitału akcyjnego do kwoty  

500,000.000 —  Mp. przez wypuszczenie nowych 300.000 sztuk 
pełnowpłaconych, na okaziciela opiewających akcji w  sztukach 
pojedynczych lub zbiorowych z zastrzeżeniem, że na dziesięć 

.nowych akcji bezimiennych przysługu je p raw o  jed tu go  głosu  
i upoważnienie Rady Zaw iadow czej do ustalenia szczegółowych  
warunków subskrypcji oraz ustalenia brzmienia zmiany statutu 

-stosownie do życzeń Rządu i przedsięwzięcia wszelkich czynności 
połączonych z emisją.

Lw ów , dnia 2. m aja 1922.
KOM ITET W YK O N A W C Z Y : 47(4

-Dr. StqAn Bartoszew icz, Inż. Karol O lg ie rd  Jurasz, Inż. Józef Kow alczew ski, 
- Inż. W ładysław  Szaynok, Inż. Marjan W ieleżyński. 

Akcjouarjusze, zam ierzający wziąć udział w  Watnem Zgrom adzeniu , 
winni zg łosić  udział, składając równocześn ie akcje do depozytu w kasis Gazu 

, Ziemnego we Lwow ie, ul. Leona Sapiehy 3, w term inie sta-utem p>- ew i izianym.

poży czki Gminy miasta 
Mrakowa.

W dniu 1. maja T922 roku, odbyło się w sali konferencyjnej Magistratu 
26 (dwudzieste szóste) losowanie pożyczki Gminy miasta Krakowa, emitowanej 
w 4 %  obligacjach, w nominalnej wartości K- 23,600.000 w obecności W ice­
prezydenta miasta p. Józefa Sarego, dwó.h Radców m iejskich : pp. M ikuck ieto  
Ksawerego i Krzepowskiego Wacława, Dyrektora Miejskiej Izby Obrachunkowej 
p. Jana Krzyżanowskiego, st. Radcy Magistratu p. D/a Jana Wydry, dwóch 
Rachmistrzów Miejskiej Izby Obrachunkowej pp. Stefana Łempickiego i Jana 
Kowalewskiego, oraz notariusza p. Józefa Gro dyń skiego.

W y i o s o w ? n d  n a s t ą ^ u l ć i c e  o b i j a c i e )
S s r j a  A . a  K . 2tJO«— 4695, 1474: 2762, 505, 3335. 4606, 3670

3546, 3432, 957, 1860, 1909, 4254, 486, 2235. 
2532. 2993.

S e r j a  B . a  K . I O O O '-  869, 2187,888 , 2598, 1831, 2 1 8 1 , 1820 , 75.
1222 -

S e r* ja  C . a  K . 2 0  0 0 * — 2568, 2983. 730, 679, 1081, 825, 2866, 437
2662, 1279. 406.

S e p i a  b .  a  K . 5 9 0 0 ’— 40s. 550, 703..
S e p j a  E . a  K . łO.OOUJ’— 447. 871, 872.
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